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Zagadnienie dnia

Wyrok historii
Wyrok w Norymberdze zapadł. 

Wszystkie cywilizowane narody 
świata z jednakową niecierpliwo­
ścią czekały no ten wyrok, ale nie 
będziemy przed sobą ukrywać, że 
nie wszystkie narody w tym sa­
mym nastroju. Gdy wojna się za­
kończyła, gdy następnie zaczynał 
się proces norymberski, — stosu­
nek wszystkich zjednoczonych 
narodów i do Niemców jako na­
rodu, 1 do głównych zbrodniarzy 
wojennych, sądzonych w Norym­
berdze, był taki sam. Proces ciąg­
nął się jednak długo i przez ten 
czas wiele ugjynęło wody w róż­
nych rzekach Europy i Ameryki. 
W międzyczasie narody anglosas­
kie zmieniły swój stosunek do 
Niemców. Nie chcemy analizować 
powodów ani przyczyn tych 
zmian, ale jedna rzecz jest pewna. 
W stosunku narodów anglosaskich 
do Niemców wartości moralne u- 
sunięte zostały na dalszy plan na 
korzyść wartości politycznych i 
gospodarczych.

Dla Polski i dla całej Słowiań­
szczyzny, która w swojej obronie 
toczy śmiertelny bój z Niemcami 
od kilkunastu wieków, zresztą i 
dla wszystkich narodów, które w 
czasie tej straszliwej wojny znala­
zły się pod okupacją niemiecką — 
sprawa dziś przedstawia się tak 
samo, jak wówczas, gdy kończyła 
się wojna i gdy zaczynał się no­
rymberski proces. Nam chodziło 
i chodzi o to, by napiętnowane zo­
stało na zawsze nieludzkie bar­
barzyństwo niemieckie. W stosun­
ku do Niemców ponad wszystkie 
wartości gospodarcze i polityczne 
dla nas na pierwsze miejsce wy­
suwają się wartości moralne. Czło­
wiek w towarzystwie zbrodniarza 
jest zawsze narażony na skryto­
bójczy napad, największa czujność 
kiedyś będzie uśpiona i zawiedzie. 
Skrytobójczy napad zawsze grozi 
sąsiadom Niemiec—i dlatego pro­
ces norymberski miał i ma dla nas 
zasadnicze znaczenie.

Dwudziestu dwóch głównych 
zbrodniarzy wojennych, sądzo­
nych w Norymberdze, reprezen­
tuje cały naród niemiecki i w na­
szym pojęciu odbywał się tam sąd 
nad całym narodem niemieckim. 
Nas mniej interesuje sentencja wy 
roku,niż jego uzasadnienie. Nie ma 
takiej hańby, ani takiej zbrodni, 
której by uzasadnienie wyroku 
nie potwierdziło. Jeszcze ważniej­
sze dla nas, niż osądzenie głów­
nych zbrodniarzy wojennych, jest 
osądzenie wielkich organizacji 
niemieckich. Za zbrodnicze zosta­
ły uznane wielkie organizacje — 
kierownictwo NSDAP, SA, SS 
i Gestapo — kierujące państwem 
i narodem, za zbrodniarzy człon­
kowie tych organizacji nawet na 
niskim szczeblu hierarchii — a 
chodzi tu w przybliżeniu o 
1.600.000 ludzi.
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12 szubienic nu pobojowisku Świnia
Wyrok Sądu Narodów na głównych niemieckich zbrodniarzy wojennych

Norymberga: 1. 10. (Obsługa własna). Trybunał Międzynarodowy wyniósł w procesie głównych 
niemieckich zbrodniarzy wojennych wyrok następujący:

NORYMBERGA, 1.10. Ostatnie 
posiedzenie Trybunału Międzyna­
rodowego rozpoczęło się 1 paździer 
nika o godz. 9 m. 30 rano.

Sąd, złożony z 8 członków z prze 
wodniczącym Lawrencem przystą­
pił do określenia stopp ia winy o- 
skarżonych, biorąc za podstawę
4 główne punkty oskarżania

1) Spisek, mający na celu wy­
wołanie zbrodniczej wojny i do­
konanie zibrodni przeciw ludzkości,

2) zbrodnia przeciw pokojowi, po 
legająca na przygotowaniach do 
wojny agresywnej oraz pogwałce­
niu traktatów, umów i zobowią­
zań międzynarodowych,

3) zbrodnia prowadzenia wojny 
sposobami, niezgodnymi z konwen­
cją genewską i z konwencją haską,

4) zbrodnie przeciw ludzkości.
Trybunał stwierdził, że nie zo­

stało dowiedzione, aby wszyscy o- 
ekarżeni w porozumieniu z innymi 
osobami brali udział zarówno w 
planowaniu, jak i wykonaniu te­
go planu względnie spisku, które­
go celem było doprowadzenie do 
zbrodniczej wojny i do zbrodni 
przeciiw ludzkości.

Następnie ogłoszono
Orzeczenia winy oskarżonych 
bez określenia wymiaru kary

Goering, Ribbentrop, Keitel, Ro­
senberg, Jodi, von Neurath — uzna 
ni za winnych ze wszystkich 4-ch 
punktów oskarżenia.

Hess — winny, punkt pierwszy i 
drugi,

Doenitc — winny — punkty: dru 
gi i trzeci,

Kaltenbrunner, Franek, Sauckel, 
Seyss Inąuart, Borman — winni — 
punkty: trzeci i czwarty,

Funk i Frlck — winni — punkty: 
drugi, trzeci i czwarty,

Reader — winny, punkty: drugi 
i trzeci,

Streicher — winny, punkt czwar 
ty,

Baldur von Schirach — winny, 
punkt czwarty,

Schacht, von Papen, Fritsche — 
uznani za niewinnych.

Ich zbrodnie
Nastąpiło szczegółowe sformuło­

wanie winy poszczególnych 
żony eh:

Goering został uznany za 
go — z czterech punktów
żenią: spisek wojenny i plan zbrod 
ni, przygotowania do wojny agre­
sywnej, zbrodnie wojenne i zbrod­
nie przeciwko ludzkości. Trybunał 
podkreśla udział hitlerowców we 
wszystkich tych zbrodniach i wią- 
że te zarzuty z aneksją Austrii i 
Czechosłowacji oraz z rozmaitymi 
wojnami agresywnymi, które po­
tem nastąpiły.

Goering był często, a właściwie 
nieomal zawsze czynnikiem ak­
tywnym, najwierniejszym adiutan­
tem Adolfa Hitlera. Był jednocze­
śnie przywódcą politycznym i woj­
skowym, był też pełnomocnikiem 
programu deportacji sił roboczych, 
on onTPcował plan prześladowań 
Żydów. Wina jego jest niezaprze­
czalna w swym ogromie i sąd nie 
znalazł żadnego wytłumaczenia na 
jego korzyść.

Hess — przedstawiciel Führers, 
aż do swojej ucieczki do Londynu 
w dniu 10 maja 1941 r. został u- 
znany za winnego z punktu pierw

oskar-

winne- 
oskar-

Ten wyrok piętnuje Niemcy na 
wieki. I tu chcemy podkreślić 
jedną rzecz. Wyrok wydały nie 
tylko państwa bezpośrednio zain­
teresowane, reprezentowane w 
Norymberdze przez Związek Ra­
dziecki i Francję, ale także Stany 
Zjednoczone i Wielka Brytania. 
Może to, co nie trafia do opinii 
anglosaskiej, gdy mówią inne na-I tysiąc lat. 
rody, trafi do niej, gdy mówią to I

wyznaczeni przez narody anglo­
saskie sędziowie.

Wyrok norymberski to wyrok 
histofrii. I jedną rzecz, niewątpli­
wie słuszną, powiedział na pro­
cesie Hans Frank, czasu okupacji 
na ziemiach polskich generał gu­
bernator: hańby swoich zbrodni 
Niemcy nie zmyją nawet przez

St. M.

Skazani na śmierć przez powieszenie:
FflFPIMC HERMAN — szef „Luftwaffe“, ideolog Gestapo, spraw- UwŁiaBrUu! ca bombardowania otwartych miast, Kat narodów
okupowanych.
PIEłFFMTPOP JOACHIM — minister spraw zagranicznychП1ыБ|.111ПиГ in Rzeszy, sprzeniewierca umów międzynaro­
dowych.
CTÖFIfUED JULIUSZ — ideolog rasizmu, wydawca antyse- » I 1гС1Ч»ПЕ.ВЛ mickiego „Stürmers“, sprawca rzezi 6 milionów
Żydów w Europie.
KFITFI WILHELM — przewodniczącyEVa>! I CL, nej Niemiec — twórca wojny
nia wojny.
KAI TFMPPIIkIMFP ERNEST — organizator obozów kon- l»MLI СгЮ1аМЕ1ПЕ»Гк cen trący jnych, inicjator okrutnych 
metod katowania narodów ujarzmionych.
DflCELIDEPfl ALFRED, teoretyk rasizmu, moralny organiza- l»"JbIłUŁr\U tor ghet i morderca Żydów.
FPANK HANS, minister sprawiedliwości Rzeszy, gubernator oku-• »»МНИ powanej Polski, kat Narodu Polskiego.
FP|fK WILHELM, minister spraw wewnętrznych Rzeszy, kicrow-• •»«Via nik administracji hitlerowskiej w krajach okupowanych.
SALIC И Fl FRITZ> organizator werbunku robotników na roboty «JMWtubLa do Niemiec, twórca nowoczesnego niewolnictwa.
JO OL ALFRED, szef sztabu generalnego i naczelny dowódca OKW. 

Odegrał on czynną rolę w przygotowaniu Anschlussu, ataku 
na Czechosłowację, inwazji na Norwegię, Grecję i Jugosławię, brał udział 
w opracowaniu planu inwazji na Zw. Radziecki, podpisał rozkaz naka­
zujący systematyczne tracenie komisarzy politycznych Czerwonej Armii, 
którzy dostali się do niewoli.
CFYCCbIMOIIAPT ARTUR — współtwórca „Anschlussu" 

IIIUVHn I Austrii, kat okupowanej Holandii.
BORM A JJ MARCIN — szef kancelarii Hitlera, jako kanclerza Rzc- WWItl IMlIszy i najwyższy sędzia partii hitlerowskiej. (Skazany za

Naj wyższej Rady Wojen- 
totalnej, sprawca rozpęta-

ocznie.

Na dożywotnie więzienie:
WALTER, minister gospodarki Rzeszy, sprawca rabunkowe­
go systemu eksploatacji krajów podbitych.
RUDOLF — ideolog hitleryzmu, zastępca Hitlera, organiza­
tor V kolumny niemieckiej dla podboju świata.

FUNK
HESS
РДЕПЕр-ARTUR, dowódca niemieckiej floty wojennej, herszt pi- 1'^«ЬМЫЖ ratów na wszystkich morzach świata.

Na 20 lat więzienia:
СГИ1РЛГИ BALDUR, przywódca „Hitler-Jugend“, deprawator •* VIII VII młodzieży niemieckiej.
CDEEP ALFRED — następca Todta, kierownik tej organizacji, •** Ь-Ь-l» przewodniczący Rady Zbrojeniowej III Rzeszy.

Na 15 lat więzienia:
NFIIPATI4 ARTUR, współtwórca zbrodniczej dyplomacji nle- l»*-VIArł I Г1 mieckiej, „protektor“ Czech i Moraw.

Na 10 lat więzienia:
KAROL — dowódca niemieckich łodzi podwodnych, •»»»»■•’■IŁ wspólnik pirackiej działalności Raedera.

Il_!____!___ •Uniewinnieni
сгидгит HJALMAR, prezes Banku Rzeszy, twórca finansowania ■JLIInkll I zbrojeń wojennych Niemiec.
PAPFM FRANZ> kierownik polityki niemieckiej do wojny, amba- I HfLIl sador Niemiec w Turcji.
FPIFT^FMF HÄNS — zastępca Goebbelsa, ideolog totalizmu i ■ I hitlerowskiego barbarzyństwa.

szego i drugiego oskarżenia, a zwoi 
niony z punktów trzeciego i czwar­
tego. Trybunał przypisuje mu nie­
zaprzeczalny udział w przygotowa- 

, niach do wojny agresywnej i w 
[ przyłączeniu terytoriów, należą­

cych do innych państw.
Co się tyczy warunków umysło­

wych oskarżonego, sąd zadecydo­
wał, że jakkolwiek wskazywał on 
wyraźnie częściową amnezję i 
stwierdzoną przez lekarzy histerię 
— może być 
zdolnego do 
nej mu winy 
nów złych i 
jednak dowody, że Hess był 
nie zdrowy, kiedy popełniał 
które dziś mu się zarzuca.

Ribbentrop — b. minister 
zagranicznych Rzeszy — został u- 
znany za winnego ze wszystkich 
punktów oskarżenia. Tekst wyro­
ku stwierdza, że Ribbentrop brał 
czynny udział we wszystkich agre- 

' sjach, popełnianych przez ustrój 
’ hitlerowski, poczynając od zajęcia 

siłą Austrii aż do napaści na Zwią­
zek Radziecki. Jakkolwiek uczestni

uznany za całkowicie 
zrozumienia zarzuca- 
i do rozróżniania czy 
dobrych. Nie istnieją 

zupel- 
czyny,

spraw

czył bardziej w przygotowaniach 
natury administracyjnej, niż w roz 
maitych działaniach wojennych — 
jego działalność, jego wysiłki były 
ciągle skierowane na wojnę. Rib­
bentrop brał udział w administro­
waniu ziemiami, na których Niem­
cy zdobyły nielegalnie prawa kon­
troli, odegrał też bardzo poważną 
rolę w wymordowaniu Żydów w 
myśl postanowienia Hitlera.

Oskarżony Ribbentrop przyjmuje 
obojętnie orzeczenia winy, odczy­
tane przez sędziego radzieckie­
go.

Keitel — był dowódcą Wehr­
machtu, Trybunał uznaje go win- 
nym we wszystkich punktach o- 
skarżenia. Popełnił on bezpośred­
nio zbrodnie wojenne i zbrodnie 
przeciw ludzkości. Brał też udział 
w ogólnej zbrodni przeciw pokojo­
wi, pomagając w przygotowaniach 
do wojen agresywnych.

Orzeczenie winy Keitla zostało 
odczytane przez sędziego francu­
skiego, prof. Donnedieu de Va­
bres. Żaden muskuł nie poruszył 
sie w twarzy oskarżonego.

Kaltenbrunner, główny 
nzędów bezpieczeństwa w 
Gestapo i SD, nie został 
za winnego z pierwszego 
oskarżenia, lecz dowiedziono mu 
zbrodni wojennych 1 zbrodni prze­
ciwko ludzkości. Kaltenbrunner po 
krywał swym autorytetem całą 
działalność podległych mu urzą« 
dów.

Wiadomo jest, jaki olbrzymi u* 
dział miały główne urzędy bezpie* 
czeństwa w wyniszczeniu Żydów, 
w systematycznym terrorze, panu« 
jącym na okupowanych 
riach. 
Reichu, 
kontrolę 
koncentracyjnych i Kaltenbrunner 
był doskonale poinformowany o 
wszystkich popełnianych tam zbrod 
niach. (Orzeczenie to zostało od­
czytane przez przewodniczącego 
sądu Lawrence'a).

Rosenberg uznany jest za winne« 
go wszystkich 4-eh punktów oskar 
żenią. I

Uzasadnia to major Nikiczenko, 
przedstawiciel Związku Radzieckie, 
go. Kiedy Rosenberg się dowiadu« 
je, że uznany jest za winnego M 
wszystkich 4-ch punktów oskarże­
nia, opuszcza głowę i kiedy sę« 
dzia radziecki mówi o nim, jak o 
kacie okupowanych ziem Związku 
Radzieckiego, Rosenberg nie śmie 
podnieść czoła.

Z kolei zabiera znowu głos pro­
kurator Stanów Zjednoczonych, sę« 
dzia Lawrence i oznajmia:

Zbroje kata Polski
Hans Frank jest winien zbrodni 

przeciwko ludzkości, był komisa« 
rzem partii hitlerowskiej, jako spe 
cjalista prawnik. Od 1939 r. jego 
główną funkcją był urząd general­
nego gubernatora okupowanych te« 
renów polskich. i

Frank mówił sam „Polska bę« 
dzie traktowana, jak kolonia“. „Po 
lacy będą niewolnikami wielkiej 
Rzeszy“. Protokóły debat sądowych 
wyraźnie wykazują, że polityka o« 
kupacyjna Franka dążyła do cał­
kowitego zniszczenia -Polski. Wszel 
ki naj-lżejszy opór był przez Fran- 
cka duszony i Jamany w sposób 
okrutny i bezwzględny. Wprowa« 
dzono system terroru.

Wobec tego, że najwybitniejsi 
przedstawiciele polskiej elity in« 
telektualnej usiłowali wydobyć się 
spod jarzma przerażającego ucisku, 
jaki wprowadził Frank swoją ty« 
ranią. Frank postanowił przeciw« 
działać temu systemem najbar­
dziej brutalnych represyj, znanym 

■ pod nazwą akcji a. b.. Akcja ta 
pozwalała władzom Sicherheitspo­
lizei i SD na swobodne wykonywa 
nie aktów eksterminacyjnych, nie 
krępując się żadnymi formalno« 
ściami natury prawnej. i

Dnia 2 października 1943 Francje 
wydał dekret, na zasadzie którego 
każda osoba narodowości nie-nie- 
mieckiej, która sabotowała prace, 
wykonywane dla Rzeszy na tere- 

I nie Gubernii Generalnej, miała być 
I sądzona przez specjalne prowizo- 
I ryczne sady, składające się z poli« 

cji i z SD. przy 
ty" obowiązane 
śmierć.

Frick — jak 
kurator francuski de Vabres —• 
jest uznany jako minister spraw 
wewnętrznych Rzeszy, winnym nie 
tylko za zbrodnie wojenne i zbro« 
dnie przeciwko ludzkości, ale tak­
że za zbrodnie przeciwko pokojowi 
narodów. i I

Odpowiada on za ekoterminacjd 
Żydów na terytoriach okunowa’ 
nych, wywiezienie tysięcy Żydów 

i z Czech i Moraw do obozu ekster
■ minacyjnego w Oświęcimiu. Po« 
i nieważ sprawował najwyższą wła 
I dzę w Czechach, ponosi całkowitą 
! odpowiedzialność za wszystkie ak-
■ ty agresji, popełnione na tym te« 

: i rytori.um po 20 sierpnia 1943_>. A
Ца

UMCS
’J>UN

szef w
Reichu, 
uznany 
punktu

(

teryto« 
Urzędy Bezpieczeństwa 
Gestapo i SD — miały 
nad zarządem obozów

czym te „trybuna« 
były skazywać na 

i 
to stwierdza pro«
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ZAKOŃCZENIE PROCESU NORYMBERSKIEGO

PIERWSZY DZIENNIK POLSKI PO WYZWOLENI i 
założony 3 sierpnia 1944 w Chełmie, 

przeniesiony w dniu następnym do Lublina, 
a stamtąd w dniu 3 lutego ..'45 do Łodzi, 

i od b lipca 194* wy chodzący w Warszawie

W
w 

lord 
Trybunału, uzasadniał normy 
prawne, które dały Trybunałowi 
moc sądzenia i wyrokowania w 
sprawie 21 czołowych przywód­
ców hitleryzmu. Z długiego wy­
wodu Lawrence‘a wynika, jak 
poważnie ustosunkował się Try­
bunał do tezy obrony, jakoby 
prawo międzynarodowe nie u- 
prawniało go do pociągania do 
odpowiedzialności poszczegól­
nych członków rządu niemieckie­
go, gdyby nawet rząd ten — cze- 
*«iu, rzecz oczywista, przeczy o- 
brona — polityką swą doprowa­
dził do wojny i wojnę tę uprzed­
nio przygotowywał.

Sędzia Lawrence oświadczył, iż 
nim ogłoszono wyrok, na 403 po­
siedzeniach sąd zbadał 33 świad­
ków oskarżenia, 61 świadków 
obrony, 143 osoby złożyły zezna­
nia pisemne, i nikt nie ośmieli się 
postawić zarzutu, że proces po­
minął lub zlekceważył prawo mię­
dzynarodowe. Podstaw prawnych 
jest dość, by w ich ramach zmie­
ścić cały akt oskarżenia, a na za­
rzut obrony, jakoby państwa i je­
go kierowników nie można było 
pociągać do odpowiedzialności, — 
Lawrence odpowiada, iż przyjęte 
zobowiązania międzynarodowe, 
na których figuruje również pod­
pis Niemiec, są prawem, i pań­
stwo, które je gwałci, oraz ludzie, 
którzy przez swe czyny gwałtu 
tego dokonywują, muszą ponieść 
odpowiedzialność. Traktat wersal­
ski, konwencja haska, pakt Briand 
— Kellog, konwencja Międzyna­
rodowego Czerwonego Krzyża i ca 
ły szereg paktów nieagresji—to są 
prawa, które wojnę agresywną 
i politykę przygotowującą tę woj­
nę stawiają przed sądem między­
narodowym. Co zaś do art. 3 i 4 
kodeksu Trybunału Międzynaro­
dowego, to istotnie są one bez pre­
cedensu, ale bez precedensu są 
też zbrodnie oskarżonych, których 
; rzewód sądowy obciążył współ­
odpowiedzialnością za wymordo­
wanie wielu milionów ludzi, nie 
w imię prawa wojny lub polityki, 
lecz w imię najokrutniejszego z 
ludzkich instynktów: nienawiści 
do człowieka.

Wielokrotnie tak sędziowie 
Trybunału, jak i prasa omawia­
jąca problemy tego procesu tłu­
maczyła drobiazgowość i pedan- 
tyczność procedury troską o to, by 
wyrok, który zapadnie, miał taką 
siłę argumentu, aby po dziesiąt­
kach lat nie mógł być poczytywa- , 
ny za akt zemsty zwycięzców 
nad zwyciężonymi. W tym sensie 
wydaje się, że dopięto celu. Wąt­
piących w winę oskarżonych nie 
ma bodaj nigdzie, nie wątpią w 
nią Niemcy, nie wątpią i sami 
oskarżeni, — ale też stało się to, 
co się stać musiało. W powodzi 
argumentów prawniczych zbladł 
sens tego procesu jako wymiaru 
sprawiedliwości przeciwko jedy­
nemu w historii bezprzykładne­
mu pogwałceniu praw ludzkich 
1 boskich.

Papen, Schacht, Fritsche, SA, 
Rząd Rzeszy, Wehrmacht uwolnie­
ni są od winy i kary. To nie są w 
tej chwili d’ ’ias ludzie czy in­

stytucje, to są. równie jak Goe- 
rring i Keitel czy Kaltenbrunner 
’uosobienia tego zbrodniczego 
sprzysiężenia przeciw ludzkości, 
jakim był hitleryzm. Fakt, że 
wym' nc'ii się oni karze, że Try­
bunał w eh pastąpow.~i> ■ nie do-

(Dokończenie ze sir. 1)
Wina Fricka — systematyczny ter- 

I ror stosowany wobec ludności, przy­
musowe roboty, deportacje i eks­
terminacje w obozach koncentra- 

' cyjnych. Ponadto Frick odpowie- 
' dzielny jest za zbrodnie. przeciwko 
nieuleczalnie chorym i chorym u- 

I myślowo.
Streicher, gauleiter Frankonli do 

! 1940 roku, wydawca „Stuirmera“ 
stępowania stworzył jednak pre- tygodnika antysemickiego, odpo- 
cedens, iż w pewnych wypadkach wiada za zbrodnie przeciwko ludz- 
polityka znajdująca się w ścisłej 
łączności z akcją wojenną, a w 
wypadku Schachta będąca ma­
terialną sprężyną wojny, może 
uniknąć kary. Precedens ten roz­
ciągnie się i na innych współ­
twórców i inicjatorów hitleryzmu, 
na cały sztab gospodarczy Hitle­
ra . — przemysł niemiecki. Nic 
dziwnego, że nie żądano więc po­
stawienia pod sąd Kruppa von , 
Bohlena und Halbach, że dotąd 
nie stanął przed sądem ani 
Schneider, ani Thyssen, ani wielu 
innych.

Uwolnienie od winy i kary 
Wehrmachtu i SA jako całości 
to także symbol. Kult munduru 
wojskowego i kult armii jako apo­
litycznego zbrojnego ramienia 
narodu przesłonił sędziom fakt, 
iż armia niemiecka w bezprzy­
kładnie haniebny sposób mundur 
ten splamiła. Narodom europej­
skim, tym zwłaszcza, które w cią­
gu lat okupacji poznały, jakim 
drapieżnym zwierzęciem może 
być żołnierz niemiecki, nie zależy 
doprawdy w tym stopniu na potę­
pieniu i ukaraniu tego lub owe­
go z milionowej masy Wehrmach­
tu, ile na potępieniu całej zbrod­
niczej organizacji, która poczucie 
honoru żołnierza tak głęboko zra­
niła.

Trzeba stwierdzić, iż w fakcie, 
że proces norymberski prowadzo­
ny był głównie dla Niemców, że 
stale i wciąż angielscy i amery­
kańscy sędziowie myśleli i wsłu­
chiwali się, co mówią Niemcy, — 

I mieści się zasadnicze nieporozu­
mienie. Można przypuścić, że 
Niemców ta garstka zbankruto­
wanych polityków, którzy są już 
dzisiaj raczej zawadą w nie­
mieckiej grze odzyskiwania utra­
conych pozycyj, nie obchodzi wię­
cej niż... kartkowe śledzie. Można 
sądzić na podstawie wypowiedzi 
polityków niemieckich, że nicze­
go się oni z tego procesu nie nau­
czyli, a jeśli wyciągnęli jakiś 
wniosek, to ten, że na przyszłość 
robotę trzeba zrobić lepiej.

Natomiast dla Europy, dla Frań 
cuzów, Rosjan, Jugosłowian, Cze­
chów, Holendrów, Belgów, Nor­
wegów, Żydów, a przede wszyst­
kim dla nas Polaków fakt, iż w 
obliczu tylu dowodów winy, tylu 
potwornych zbrodni odważono się 
ocalić choć jedno życie, jest głę­
boko bolesny. Nie dla polityków, 
lecz dla tego szarego człowieka, 
który zapytuje się, w imię czego 
darowano im życie—bo nie w po­
czuciu prostej ludzkiej sprawie­
dliwości.

imię czego darowano im życie? 
swej przedmowie do wyroku 
Lawrence, przewodniczący 

uzasadniał

(li. k.)

i kości. Był on w całej pełni poin­
formowany o eksterminacji Żydów 
na wschodnich terytoriach okupo­
wanych, nie mniej jednak prowa­
dził dalej swą antysemicką propa­
gandę. Ustawiczne podżegania 
Streicbera do popełniania mor­
derstw przyczyniły się w wielkiej 
mierze do wytworzenia w Niem- 

j czech atmosfery przychylnej dla 
I prześladowań żydowskich.

Funk oskarżony jest o przygo­
towanie wojny zaczepnej i o po­
pełnianie zbrodni przeciwko ludz­
kości. Uczestniczył on w wykona­
niu planu eksploatacji gospodar­
czej, która poprzedziła atak na 
ZSRR. W 1942 roku zawarł poro­
zumienie z Himmlerem na mocy’ 
którego Bank Rzeszy miał otrzy­
mać w depozyt pewną ilość złota 
i drogocennych przednrotów, po­
chodzących z obozów koncentra­
cyjnych; Trybunał uznał, że Funk 
albo znał doskonale pochodzenie 
tych przedmiotów, albo też roz­
myślnie przymykał na to oczy.

Schacht uznany jest za nlev/in- 
nogo, choć w czasie gdy był peł­
nomocnikiem t gospodarczym, przy­
czynił się znacznie do uzbrojenia 
Niemiec. Jednakże trybunał wziął 
pod uwagę fakt, że sprzeciwiał się 
on wojowniczej .polityce Hitlera 1 
złożył swą dymisję ze stanowiska 
ministra gospodarczego i prezesa 
Banku Rzeszy od 1937 roku, tzn„ 
od chwili, gdy zorientował się, że 
Hitler prowadzi Niemcy do wojny.

Admiral Doenitz odpowiada za 
pogwałcenie przepisów prowadzenia 
wojny na morzu, ustanowionych w 
1936 roku,

Erik Reader uczestniczył w przy­
gotowaniach do wojny zaczepnej, 

i Odegrał czynną rolę W inwazji 
Norwegii, przyczynił się do opra­
cowania planów inwazji aa Pol­
skę 1

Von 
wania 
dzieży 
kulcie ___ _ ,
średnio odpowiedzialny za wyko­
nanie programu pracy w Austrii 
w czasie gdy był gauleiterem 
Wiednia od 1940 do 1942 roku. Wy­
dał on rozkaz wywiezienia 50 ty­
sięcy Żydów z Wiednia i znał plan 
eksterminacji Żydów w formie o- 
pracowanej przez Hitlera.

Sauckel nie uczestniczył w opra­
cowaniu planów wojny zaczepnej, 
lecz jest całkowicie odpowiedzialny 
za program przymusowych robót i 
wywożenia na roboty, które objęło 
przeszło 5 milionów ludzi.

Jodl uznany jest za winnego z ty­
tułu wszystkich 4-ch punktów oskar­
żenia. Odegrał czynną rolę w przy­
gotowaniach do Anschlussu i .ataku 
na Czechosłowację. Przygotowywał 
plany inwazji na Norwegię. Grecję, 
Jugosławię przed opracowaniem pla­
nu ataku na ZSRR. Podpisał rozkazy 
nakazujące systematyczne uśmierca­
nie żołnierzy Armii Czerwonej wzię­
tych do niewoli. Obrona Jodła opiera 
się wyłącznie na teorii wykonywa­
nia rozkazów. Trybunał oświadcza 
w tej sprawie: „Ślepe posłuszeństwo

ZSRR.
Schirach winien jest stoso- 
programu wychowania mło- 
niemieckiej wyłącznie w 

siły. Ponadto jest on bezpo-

Co mówią „premierzy“ niemieccy?
NORYMBERGA, 110 (API) - 

Przedstawiciele trzech niemieckich 
„rządów" prowincjonalnych — Wici 
ltiej Hesji, Bawarii i Wirtembergii, 
którzy zostali zaproszeni na ten pro 
ces, oświadczyli, że proces wywarł 
na nich wielkie wrażenie.

Na konferencji prasowej), zwoła­
nej wczoraj przez dr Hoegnera, 

Bawarii, dr Geilera, 
Wielkiej Hesji i Bayer-

„premiera" 
„nremiera“ 
le ministra sprawiedliwości Wjrtcm 
bergii. oświadczono, że kilka mie­
sięcy temu wysłana została do So­
juszniczej Rady Kontroli w Berli­
nie prośba, domagająca się sądze­
nia zbrodniarzy przed niemieckim 
t ybtinałem, obecnie wszyscy trzej 
przedstawiciele niemieccy uznają 
całkowicie podstawy prawne na ja­
kich opiera swoją działalność Try-

patrzył się winy, dov.- ii ; że sąd : Międzynarodowy, są jednak
w nbayvie o czystość •>'zv >p i trybunał niemiecki zna-

żołnierza, nie może w żadnym wy­
padku usprawiedliwić zbrodni na | 
tak wielką skalę. Każdy powinien i 
znaleźć w swym własnym sumieniu 
granicę, poza którą nawet posłu- 

! szeństwo staje się zbrodnią“.
Martin Bormann, sądzony jest za­

ocznie. Nie uczestniczył w opraco­
waniu wojny zaczepnej, ale jest 

I przede wszystkim odpowiedzialny za 
] zlinczowanie przez tłum lotników i 
sojuszniczych, zmuszonych do lądo­
wania na terytorium nieprzyjaciel­
skim.

Papen zwolniony jest ze wszyst­
kich zarzutów. Trybunał bierze pod 
uwagę fakt, że w dniu 16 lipca 1934 
roku w przemówieniu wygłoszonym 
w Marbourg potępił formalnie reżim 
terroru, ustanowiony w Niemczech 
przez hitlerowców. W wyniku czyst­
ki z 31 lipca został on aresztowany, 
a dwaj jego współpracownicy za­
mordowani. M anowany ambasado­
rem Rzeszy w Austrii, odegra! 
wprawdzie wielką rolę w przygo-1 
towaniu Anschlussu, lecz Trybunał | 
nie był w posiadaniu żadnego do- i 
wodu, że von Papen wypowiadał się 
za okupacją przy użyciu siły.

Seyss-Inquart ponosi całkowitą od­
powiedzialność za zarzuty z punktu 
2, 3 i 4. Uczestniczył we wszystkich 
rozmowach, które poprzedziły An­
schluss i został kanclerzem austriac- j 
kiego rządu federacyjnego. W cza- 
sie wojny delegowany został do ge-■ 
neralnego gubernatorstwa w Polsce 
pod rozkazy Franka. Następnie by): wymiaru kary dla głównych zbrod- 
komisarzem Rzeszy w Holandii. i niarzy wojennych. (Tę część wyroku 

i Z tego tytułu zarządzał terenami1 podaliśmy na str. 1).

Zbrodniarze w czasie słuchania wyroku I

okupowanymi Holandii, stosując 
terror. Na skutek jego zarządzeń 
przeszło 500 tysięcy Holendrów wy­
wieziono na przymusowe roboty do 
Niemiec.

Speer, dawny szef organizacji 
Todta i minister zbrojeń od 1942 r., 
uczestniczył w tworzeniu planu 
wywożenia na roboty do wojennych 
fabryk w Rzeszy. Jednakże sędzio­
wie biorą pod uwagę fakt, że Speer 
w ostatnich miesiącach wojny nie 
zgadzał się z dzikim i bezużytecz­
nym niszczeniem zasobów przemy­
słowych terytoriów okupowanych.

Von Neurath uznany jest za win­
nego za poparcie udzielane dla do­
zbrojenia Niemiec, reokupację woj­
skową Nadrenii, działalność jego ja­
ko przedstawiicela rządu nazi w 
Pradze. Oskarżony von ’ Neurath 
przyczynił się do stosowania środ­
ków represji dokonywanych na na­
rodzie czechosłowackim. Rozkazał 
zamknięcie prasy niezależnej, wydał 
zakaz istnienia partyj politycznych, 
oddał przemysł czechosłowacki w 
służbę Niemców 1 wprowadził do 
Czech 1 Moraw prawa antysemickie.

Hans Fritsche zostaje całkowicie 
uniewinniony, bo — jak Trybunał 
oświadcza — zajmował tylko stano­
wisko szefa wydziału radiowego w 
ministerstwie propagandy. Wydział 
ten stanowił tylko 1/12 część mini­
sterstwa.

Po tych wywodach Trybunał za­
rządził 20 minutową przerwę, po 
której przystąpił do odczytywania

lazłby podobną podstawę, oskarża­
jąc zbrodniarzy o zdradę stanu. 
Trzej ministrowie uważają, że zbvt 
mało uwagi poświęcono sprawie 
podpalenia Reichstagu, w której 
powinno się było uzyskać nieza­
przeczalny dowód formalny.

Dziennikarze niemieccy 
o wyroku

Wyrok w procesie norymbers^m 
był niespodzianką dla większości 
Niemców. Dziennikarze niemieccy, 
którzy obecni byli podczas ogłaszania 
wvroku w Norymberdze oświadczyli: 
„Uniewinnienie Schachta, von Pape- 
na i Hansa Fritschego. było dla nas 
wielką niespodz anką. Będzie to mia­
ło ogromne znaczenie dla narodu 
niemieckiego, ponieważ większość są­
dziła, iż wszyscy oskarżeni będą 
skazani a nadto mniemała, iż proces 
jest kcmed'a"

winy następnych oskarżonych. Doe- 
nitz i Roeder, słuchając orzeczenia 
swej winy nadal pozostają nieporn- 
szeni jak gdyby zamarLi w pozycji 
„na baczność“

Baldur von Schirach pozostałe n1e- 
wzruszony. Sauckel wysłuchuje z u- 
wagą i z ironicznym, aroganckim u- 
śmiechem na ustach orzeczenia swej 
winy. Raz po raz zaprzecza poru­
szeniem głowy i wymawia „nein, 
nein".

Jodl wysłuchuje orzeczenia z zam­
kniętymi oczyma, siedzł sztywny 
i nieporuszony.

Von Papen, gdy słyszy, że Jest u- 
niewinniony, uśmiecha się i odrazu 
potakflje głowa, wyrażając swą apro­
batę. Seyss Inquart i von Neuratb, 
nie okazują wzruszenia.

Fritsche, gdy dowiaduje się, że fest 
wolny od w’ny, wyraża radość.
Vctom separatom ZSRR 

przec w trzem wyrokom 
Mniewinite^cym

Prokurator radziecki składa pro­
test, który brzmi następująco:

„Sędzia radziecki pragnie wyrazić 
zastrzeżenia co do decyzji, powzię­
tej przez Trybunał w sprawie 
Schachta, von Papena i Fritsche go. 
Wszyscy trzej powinni byli być ska­
zani, a nie uniewinnieni.

Sędzia radziecki nie zgadza się też 
z orzeczeniem Trybunału, dotyczą­
cym: gabinetu Rzeszy, najwyższego 
dowództwa i 
Wszystkie te trzy 
winny być uznane 
zbrodnicze“.

Sędzia nie zgadza 
kiem na Hessa. Hess zasługuje na 
karę śmierci, a nie na dożywotnie 
więzienie.

Przewodniczący Trybunału Law- 
1 rence oświadcza, iż radzieckie vo- 
j tum separatum będzie wciągnięte do 
i protokułu i opublikowane jako do- 
’ datek do wyroku Trybunału.

Korcspondent API podaje następu- 
łące szczegóły charakterystyczne za­
chowania się zbrodniarzy wojennych 
podczas słuchania wyroku.

Goering nie' wykazuje żadnego 
wzruszenia, sztywny, z zaciśniętymi 
zębam1, wysłuchuje długiej listy swo­
ich zbrodni.

Hess pozostałe oszołomiony na 
swym miejscu i wydaje się nie zda­
wać sobie sprawy, że chodzi o niego. 
Raz po raz twarz jego wykrzywia 
się potwornie. Nąstępnie rysuje coś, 
co wydaje się podobne do karykatur, 
które zamazuje natychmiast.

Ribbentropp pozostaje całkowicie 
niewzruszony słuchając orzeczenia 
winy.

Twarz Keitla nie drgnęła nawet.
Kaltenbrunner siedzi ze skrzyżo­

wanymi rękami i zachowuje zwykły 
wyraz brutalny.

Rosenberg schyla głowę i wydaje 
sic przygnębiony.

Frank, słuchając orzeczeni z 
wściekłością zaciska zęby. Gdy mo­
wa o masowych deportacjach jego 
nieszczęśliwych ,.poddanych admini­
stracyjnych“, i robi wyraźne znaki 
sprzeciwu.

Frick, wysłuchując wyroku, dumnie 
podnosi głowę. №e może jednak opa­
nować zdenerwowania, które ujawnia 
się mruganiem oczu i lekkim drże­
niem rąk.

Streicher krzyżuje ręce i wygod­
nie opiera się o ławkę. Po raz pierw­
szy przestał żuć gumę do żucia.

Walter Funk n’e wychodzi ze swe­
go zwykłego stanu odrętwienia. Gdy 
słyszy, że jest uznany za winnego, 
głowa opada mu na piersi i zamyka 
oczy.

Gdy sesja zostaje przerwana oskar­
żeni nie opuszczają swych miejsc. 
Siedząc nada! prawie bez ruchu, za­
czynają po cichu rozmawiać między 
sobą. Jedynie Rosenberg zakrywa 
twarz dłońmi i 
złamany.

Po krótkiej 
wznawia odczytywanie ________

Obrońcy oskarżonych norymberskich
zamierzaj apelować

wydajc s4 zupełnie

przerwie Trybunat
orzeczenia

NORYMBERGA. 1.10 (API). A- 
m.rvkatiska służba informacyjna 
w Niemczech podała dz:ś wieczo­
rem do wiadomości, iż skazani na 
śmierć Ribbentrop, Sauckel oraz 
Seyss-Inquart będą wnosili proś­
bę o ułaskawienie. Również Keitel 
zamierza apelować o zamianę wy­
roku śmierci przez powieszenie na 
wyrok śmierci przez rozstrzelanie.

Obrońca von Schiracha dr Fritz 
Sauter oświadczył, iż nie zamie­
rza apelować o łaskę dla swego 
klienta, ponieważ uważa wyrok 
dożywotniego więzienia za „wyjąt­
kowo mądry i umiarkowany".

Obrońca Hessa, Seidl, zamierza 
zwrócić się z prośbą o unieważ­
nienie wyroku dożywotniego wię­
zienia. Obrońca admirała Doenitza 
będzie apelował przeciwko wyro­
kowi. ponieważ uważa on, iż wy­
rok 10 lat więzienia jest zbyt cięż

ł

głównego sztabu, 
organizacje po­
za „organizacje

się też z wyro-

ki dla człowieka, który uważa się 
za niewinnego".

Obrońca Goeringa nie wie jesz­
cze, czy będzie apelował o uła­
skawienie, gdyż nie poruszał jesz­
cze tej sprawy ze swym klientem.

Obrońca Strcicliera oświadczył, 
iż jego zdaniem Streicher wołałby 
śmierć od wyroku długoletniego 
więzienia.

Uniewinnieni przez Sąd Narodów 
pod sąd niemiecki

STUTTGART, t.tO (API). Rzecz­
nik socjal-demokratów podczas dzi 
siejszej sesji Zgromadzenia Konsty 
tucyinego w Wirtemherg-Badcn oś­
wiadczył, iż oskarżeni zwolnieni 
przez norymberski Trybunał Woj­
skowy powinni być następnie prze­
kazani sądom niemieckim, by od­
powiadać za zbrodnie popełnione 
wobec narodu niemieckiego.
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Minister Lnusmnn
o stosunkach czesko-polskich

PRAGA, 1.10 (PAP). W mieście 
Muteuice na Morawach odbył się ’ 
w niedzielę zjazd czeskich socjai- 1 
demokratów z kilku powiatów mo- * 1 
rawskich. W zjeździć tym wziął j 
udział czeski minister przemysłu 
Lausman, który wygłosił przemó­
wienie, poświęcone stosunkom we­
wnętrzne - politycznym w Cze- 1 * * 
chosłowacji.

Opozycyjne nastawienie pana 
Wojciecha wobec niektórych 

rozmówców, uwydatniające się 
szczególnie jaskrawo w pewnych 
wypadkach, choćby właśnie w cy­
towanych już dyskusjach na te­
mat kształtu ziemi, wypływało 
oczywiście raczej z jego uporu,
niż z przeświadczenia o słuszno­
ści swego sądu.

Przedstawiał on w ogóle typ 
chłopa z dziada pradziada, ale typ 
chłopa, w którego krwi pulsowa­
ła szlachecka duma i ambicja.

Od czasu do czasu do domu pa­
na Wojciecha zjeżdżali jego sta­
rzy ziomkowie z okolic nadwiślań­
skich, w których niegdyś gospo­
darzył. Byli to przeważnie starsi 
poważni gospodarze, ubrani w 
wiejskie sukmany, niekiedy krew­
ni pana Bieruta lub jego żony.

Tego rodzaju wizyty zdarzaj 
się zresztą nader rzadko, nie czę­
ściej, niż co parę lat.

Wówczas dom przybierał cha­
rakter odświętny, a do państwa 
Bierutów ściągali z miasta wszy­
scy członkowie rodziny, starsi sy­
nowie i zamężne córki. Wszyscy 
bardzo zaciekawieni ukazaniem 
się wuja, stryja lub ciotki, o któ­
rych istnieniu najmłodsze rodzeń-

W przemówejniu swym poruszył 
minister Lausman zagadnienie sto­
sunków czesko - polskich, oświad­
czając m. in.s

„Zawsze dążyliśmy do tego, abv 
żyć z Polakami w przyjaźni. W 
ostatnich czasach wzajemne zrozu­
mienie przejawiło się niejednokrot­
nie po obydwu stronach. Zrozu­
mienie to odgrywać będzie swoją 
rolę w dalszym rozwoju naszych 
itosunków. Dotychczas wciąż aktu­
alną jest ocena stosunków czesko- 
polskich według słów Tomasza 
Masaryka: „Bez silnej Polski nie 
byłoby silnej Czechosłowacji, a sil­
na nawet Czechosłowacja nie mo­
głaby się rozwijać bez silnej Pol­
ski“.

Stanowisko Polski
w sprawie żeglugi na Dunaju

PARYŻ, t.10 (PAP). Na posiedze­
niu komisji gospodarczej Bałkanów 
w czasie dyskutowania projektu art. 
34 traktatu z Rumunią w sprawie 
uregulowania administracji Dunaju 
delegat Polski, dr Łychowski zło­
ży! deklarację, w której podkreślił 
następujące punkty:

1) Wprawdzie Polska nie uczest­
niczy w tej komisji jako członek 
głosujący i dlatego nie może wy­
powiedzieć się w ogólnych spra­
wach Dunaju, jednak jest ona wy­
bitnie zainteresowana przyszłym u- 
regulowaniem tych spraw ze wzglę­
du na swoją bliskość terytorialną 
do tej rzeki oraz swe konkretne 
Interesy handlowe.

2) Polska uważa, że uregulowa­
nie sprawy Dunaju jest przede 
wszystkim rzeczą państw nadbrzeż­
nych, niemniej jednak z uwagi na 
to, że niektóre inne kraje poczy­
niły w tej mierze deklaracje, Pol­
ska zastrzega sobie prawo uczestnj- 
ezenia we wszystkich porozumie­
niach międzynarodowych w spra­
wach Dunaju.

Deklaracja ta została złożona 
wobec faktu, że poza wielkimi mo 
carstwami 1 krajami nadbrzeżnymi 
Dunaju wyraziły również swe za­
interesowanie przyszłym uregulo­
waniem tej spraity — Belgia i Gre 
tj a.

Sejsmografy w Polsce 
zanotowały trzęsienie ziemi 

w Persii
Obsługa sejsmograficzna krakow­

skiego obserwatorium astronomicz­
nego zanotowała dnia 29 września 
o godz. 5.24 trzęsienie ziemi, którego 
ognisko odległe było o około 3.000 
km. (prawdopodobnie w Persji). Ru­
chy ziemi trwały około 90-ciu minut.

PARYŻ 1 10 (PAP). Na wtorko­
wym posiedzeniu komisji wojskowej 
przyjęto jednogłośnie wniosek bry­
tyjski, poparty przez Związek Ra­
dziecki w sprawie zezwolenia Fin­
landii na posiadanie w okresie powo 
jennym dodatkowych poławiaczy 
min. Okręty te będą oddane do dy­
spozycji międzynarodowego urzędu 
do oczyszczania terenów z min.

Komisja zatwierdziła ostatecznie 
klauzulę wojskową w traktatach po 
kojowych z Finlandią i Węgrami, po 
czym poeiedzenie zostało odroczone.

Komisja gospodarcza dla państw 
bałkańskich przyjęła 9 głosami prze­
ciwko 4 kompromisową propozycję 
Francji domagającą się zapłacenia 
przez Bułgarię odszkodowania w wy 
sokości 75% wartości strat ponie-

Austria żąda wydania 
Papena i Schiracha

LONDYN 1.10 (PAP). Agencja 
Reutera donosi z Wiednia, że au­
striackie ministerstwo sprawiedliwo­
ści podało do wiadomości we wtorek 
wieczór, iż zażąda wydania Schira­
cha i von Papena w celu wytoczenia 
im sprawy w związku z przyłącze­
niem Austrii do Rzeszy i okupacją 
hitlerowską.

Co mówią zwolnieni
NORYMBERGA, 1.10 (API). Von 

Papen, Schacht, i Fritsche udzie­
lili już wywiadu prasie.

„Moje życie polityczne jest cal 
kowicie skończone“ — zapewnia 
von Papen. Nie mogę jeszcze prze­
widzieć, czy pojadę do strefy fran 
cuskiej, aby połączyć się z mają 
żoną, czy do strefy brytyjskiej, 
gdzie przebywa moja córka. W 
przeciwieństwie do swego przyja­
ciele Schachta, nie ma jeszcze кол 
kretnych projektów na przyszłość.

Fritsche oświadczył: „Nie zamie­
rzam w tej chwili powrócić do ra­
dia, bo odzwyczaiłem się od swe­
go zajęcia w ciągu 18-tu miesięcy 
więzienia. Odczuwam — dodał — 
naglącą potrzebę usprawiedliwienia 
się przed trybunałem niemieckim 
np. przed urzędem denazifikacji, a- 
by móc wreszcie wytłumaczyć na­
rodowi niemieckiemu, dlaczego wy 

czasie woj 
wam zna-

głaszałem przez radio w 
ny deklaracje, które są 
ne“.

Jak donoszą z Berlina 
przez Międzynarodowy 
Wojskowy von Papena, 
Fritschego wywoła! wybuch prote­
stów ze strony Niemców i Żydów 
berlińskich, ofiar faszyzmu“.

Odwołanie 
niemieckich obrońców 

do Rady Kontroli 
Rada niemieckich obrońców 

procesie norymberskim ogłosiła, 
wniesie odwołanie od wyroku 
Sojuszniczej Rady Kontroli w spra 

. wie każdego z zasądzonych zbrod 
i niarzy wojennych, nawet wbrew

uwolnienie-
Trybunał 

Schachta i

w 
że 
do

Ii

i woli Franka, który nie zgodził się J 
I na wniesienie apelacji.

Wszelfcie prawa zastrzeżone ля
Copyright by Zdzisław Sachnowskl Ł4 
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Prace Konferencji Pokojowej
sionych przez Narody , Zjednoczone ' wystąpił z oskarżeniem, iż rząd
w czasie wojny na terytorium Buł­
garii. Komisja ta wyraziła również 
zgodę na rekompensatę strat wojen­
nych przez Rumunię w wysokości 
75 % wartości.

Komisja gospodarcza dla Włoch 
zgodziła się również na zapłacenie 
odszkodowania w wysokości 75%. 
Wielka Brytania, która nalegała na 
całkowite wynagrodzenie poniesio­
nych etrat wojennych zastrzegła so­
bie prawo złożenia oświadczenia na 
sesji plenarnej. Stany Zjednoczone, 
które przed tym wycofały swe żąda­
nie całkowitej rekompensaty wstrzy­
mały się od głosowania na wtorko­
wym posiedzeniu.

Na posiedzeniu komisji politycz- 
no-terytorialnej dla Bułgarii odrzu­
cono 8 głosami przeciwko 2 przy 3 
wstrzymujących się od głosowania, 
poprawkę Grecji domagającą się 
„zmian strategicznych" na granicy 
bułgarsko-greckiej. Delegat radziecki

Otwarcie wystawy grafiki p^skiej
w Moskwie

MOSKWA, 1.10 (PAP). 
50 września w salonach 
1 lastyków odbyło się 
otwarcie wystawy współczesnej gra 
fiki polskiej.

W pięknych salonach Towarzy­
stwa Plastyków, udekorowanych 
flagami polskimi i radzieckimi, wy 
stawiono ponad 200 eksponatów, od 
drzeworytów ludowych XVIII—XIX 
wieku do ostatnich prac grafików 
polskich. Poczesne miejsce na Wy­
stawie zajmują litografie Leona 
Wyczółkowskiego, prace Pankiewi­
cza, Ostoi-Chrostowskiego, drzewo­
ryty ofiar terroru hitlerowskiego, 
jak Tadeusz Cieślewski (syn), Cho- 
dowski i innych.
СЗЯОКСЭИСЭВОИОИОЯСЭ»
Przepisy kulinarne
Wskazówki dla matek 
Porarfy kosmetyczne 
Bogato ilustrowany dział mody 

znajdziecie w czasopiśmie 
dla kobiet

„Moda !♦!
i Zycie 
Praktyczne**

W dniu i
Związku 

uroczyste

Uchwało prezydium KCZZ
w sprawie egipskich Związków Zawodowych

Komisja Centralna Związków Za­
wodowych w Polsce otrzymała pi­
smo sekretarza rozwiązanego Kon­
gresu związków zawodowych w E- 
gipcie, donoszące o aresztowaniu 
wielu setek działaczy związkowych 
i działaczy politycznych - demo­
kratów.

Prezydium KCZZ powzięło uch­
walę protestującą przeciwko terro­

..........Ludzie polskiego podziemia

i
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two dowiadywało się przeważnie 
po raz pierwszy.

Utrzymywanie przez państwa 
Bierutów ściślejszych stosunków 
z rodziną było niemożliwe, za­
równo ze względu na dużą od­
ległość od terenu, z którego się 
wywodzili, jak i na inne obiek­
tywne przeszkody.

Rodziny, spokrewnione bądź 
z panem Wojciechem, bądź z jego 
żoną, zamieszkiwały przeważnie 
/ trójkącie pomiędzy Tarnobrze­

giem, ujściem Sanu i Rozwado­
wem, po obu stronach ówczesnej 
granicy zaborczej, oddzielającej 
Lubelszczyznę i okolice Sando­
mierza od Galicji.

Był to teren, odległy o jakieś 
siedemdziesiąt kilometrów od 
obecnej siedziby pana Wojciecha 
i przebycie takiego dystansu 
zwykłą chłopską furmanką wy- 

! magało kilku dni drogi tam i z 
i powrotem. Podróż taką mogli od- 
I być poza tym tylko ci członko-

BIERUT
( :

. Napisał ZDZISŁAW SACHNoWSKI......................................................... 1 

wie rodziny, którzy zamieszkiwali j niu z tą, w jakiej się przedtem 
w obrębie t. zw. Królestwa. | znajdował.

Odwiedziny tego rodzaju były | Chwaląc się potem przed ró- 
też — rzecz zrozumiała — dla pa- ' wieśnikami z podwórza nowo- 
na Wojciecha nielada wydarzę- I odkrytymi stosunkami, okraszał 
niem. Nie mniejszyrh były zresztą 5 te chwalby dużą dozą fantazji, 
i dla Bolka, gdy był jeszcze w | „Krewniacy lub dawni sąsiedzi 
wieku chłopięcym. i przyjeżdżali zresztą tylko wów-

Przeżywał i pamiętał te wypad­
ki długo, a sam fakt istnienia „fa­
milii“, zamieszkałej gdzieś w od­
ległych terenach, gdzie istniała 
tajemnicza „granica“, o której 
ciągle wspominano, budził w nim 
niezwykłą ciekawość 
niespodziewanych a 
koligacji rodzinnych, 
przed nim odkrywały.

W jego wyobraźni 
przez „familię“ „gruntu“ i „go- i 
spodarstwa“, będących tematem 
częstych rozmów, łączyło się z po­
jęciem wielkiego „bogactwa“, z 
którym i on ma jakąś łączność, co 
stawiało w zupełnie nowym i bez 
porównania jaśniejszym świetle 
jego sytuację życiową w porówna-

i dumę z 
rozległych 
które się

posiadanie >

grec 
i o- 

świadczył, że Grecja nie potrzebuje 
obawiać się agresji ze strony demo­
kratycznej Bułgarii. Delegat amery­
kański stwierdził, iż zapewnienie 
bezpieczeństwa sojusznika należy do 
obowiązków aliantów. Przedstawiciel 
Wielkiej Brytanii poparł stanowisko 
Grecji.

Po odrzuceniu przez komisję po­
prawki greckiej przedstawiciel Gre­
cji domagał się powzięcia rezolucji, 
iż powinny pozostać granice Bułgarii 
z dnia 1 stycznia 1941 roku z wy­
jątkiem zmian jakie uzna za stosow­
ne wprowadzić rada ministrów spraw 
zagranicznych dla zapewnienia bezpie 
czeńetwa Grecji.

ki walczy z własnym narodem

Żądania Liberałów
w Grecji

LONDYN 1.10 (API). Przywódca 
liberałów greckich Themistocles So- 
foulie zażądał dziś od premiera 
Tsaldarisa całkowitej zmiany we­
wnętrznej i zagranicznej polityki rzą 
du, jako warunek przystąpienia jago 
partii do gabinetu. W liście swym do 
premiera Sofoulis oświadczył, że 
Grecja powinna okazywać jednako­
wą przyjaźń wszystkim eojusznikom. 
W polityce wewnętrznej Sofoulis do 
maga się natychmiastowego rozwią­
zania wszystkich uzbrojonych jedno­
stek, polityki równości w stosunku 
do wszytkich obywateli.

Król grecki udekorował wczoraj 
na specjalnej audiencji arcybiskupa 
Damaskinosa wielkim krzyżem orde­
ru Jerzego I.

Ewakuacja woisk brytyjskich
z Libanu

LONDYN 1.10 (PAP). Agencja 
Reutera donosi z Kairu, że główna 
kwatera wojsk sojuszniczych na Srod 
kowym Wschodzie potwierdziła wia­
domość o ewakuacji wszystkich 
wojsk brytyjekjch z Libanu.

Ewakuacja wojsk brytyjskich z 
Syrii została zakończona 30 kwietnia. 

W kilku wierszach
— Po krótkim pobycie w Berlinie 

szef amerykańskiego sztabu general­
nego generał Eisenhower udał eię sa­
molotem do Szkocji.

— Po krótkim pobycie w Londy- j 
nie w związku z Konferencją w sps-a 
wie Palestyny minister «praw zagra­
nicznych Wielkiej Brytanii Bevin

I powrócił we środę do Paryża.

I
I

rowi i postanowiło protest 
przesłać do sekretarza Światowej 
Federacji Związków Zawodowych 
oraz wezwać międzynarodowy ruch 
zawodowy do wszczęcia akcji w 
obronie swobód i prawa koalicji, 
przywrócenia konstytucyjnego stanu 
w Egipcie oraz okazanfa walczą­
cym jak najdalej idącej pomocy.

swój

czas, gdy jakaś większa troska | 
lub potrzeba skłoniła ich do ta­
kiej podróży i do szukania rady 
u pana Wojciecha, uznanego naj­
widoczniej niegdyś za autorytet 
w sprawach, w których niełatwo 
było powziąć decyzję.

Gospodarz okazywał z reguły i 
szczere rozradowanie z tego ro-1 
dzaju odwiedzin i witał swych I 
gości z wielką serdecznością | 
Przejmował się też ich troskam5 , 
nie mniej, niż własnymi. Umiał [ ’egłości kilku mil od miasta sad 
wczuć się w nie, poradzić i dodać ?wocowy i przenosił się doń z żo- 
otuchy strapionym gościom. | ną na całe lato. Mieszkając w sza-

Po ich odjeździe wpadał w głę- ■ ' 
boką zadumę, sięgał częściej po 
tabakę, której za zw; czaj używa 
z umiarem, i chodził wieczorem *

Wywiezieni jako Niemcv 
autochtoni z Ziem Odzyskanych 

wracaja z ZSRR do Polski 
„Dziennik Polski“ z 30.9. podaje: 
W początkach ub. roku wiele o- 

sób narodowości polskiej z Ziem 
Odzyskanych zostało wywiezionych 
do ZSRR na roboty przymusowe. 
Nastąpiło to wskutek pomyłki, wy­
pływającej stąd, że Polacy ci posia 
dali obywatelstwo niemieckie. 
Przed niedawnym czasem Polski 
Związek Zachodni podjął starania 
o repatriację tych osób, przeprowa 
dzająo jednocześnie rejestrację. Na' 
skutek starań P.Z.Z. przez Mini­
sterstwo Ziem Odzyskanych otrzy­
maliśmy wiadomość, że sprawa 
jest r.a dobrej drodze i generalny 
pełnomocnik rządu do spraw re­
patriacji poczynił już odpowiednie 
kroki.

Zgodnie z informacją P. Z. Z. 
13.536 osób powróci niebawem do 
kraju.

Delegacja spółdzielców polskich
wyjechała do Szwajcarii

30 września odleciała samolotem 
z Warszawy do Szwajcarii delega­
cja polskich spółdzielców z preze­
sem Zarządu Głównego „Społem“ 
Żerkowskim na czele, która weźmie 
udział w Kongresie Międzynarodo­
wego Związku Spółdzielczego w 
Zurychu.

Pobyt delegacji spółdzielców pol­
skich w Szwajcarii potrwa dwa ty­
godnie.

Podziękowanie
Marsz. Żymierskiego

Naczelny Dowódca Wojska Pol­
skiego Marszałek Michał Żymier. 
ski składa serdeczne podziękowa­
nie za przesłane w dniu imienin 
życzenia, a w szczególności od­
działom Wojska PolskiegoL_ ofice­
rom Ministerstwa Obrony 
wej, młodzieży, szkołom, 
zacjom, związkom oraz 
instytucjom.

Narodo- 
organi- 
inn'-m

/

Rzecznik

I

Zmniejszenie eksportu
z Niemiec

LONDYN 1.10 (API).
komisji kontrolnej w brytyjskiej etra
fie okupacyjnej oświadczył dziś, ża 
eksport węgla z Niemiec zostania 
zmniejszony o 15%, by zapobiec 
kryzysowi gospodarczemu w Niem­
czech. Redukcja eksportu wyniesie 
w przyszłym miesiącu około 150 ty*, 
ton, przy czym przewiduje się dal­
sze stopniowe zmniejszanie wy wo же 
węgla, w zależności od produkcji w 
Zagłębiu Ruhry. Ograniczenia te od- 
biją się na gospodarce wielu państw, 
otrzymujących obecnie węgiel z Nie­
miec.

Rzecznik podkreślił, że sytuacja W 
brytyjskiej strefie okupacyjnej pogar 
sza się. Produkcja stali spada w za 
straszający sposób i odczuwa aię tak 
poważny brak energii elektrycznej, 
że w Westfalii i północnej Nadrenii 
trzeba było zredukować przypływ 
prądu o 20%. i

.................. L 

długo po Izbie, wzdychając o3 
czasu do czasu. Gryzła go tęskno­
ta za wsią.

Zdarzało się, że rzucał wszy­
stkie swe sprawy i znikał nieraz 
na parę tygodni. Nie lubił zdawać 
nikomu relacji z tych wycieczek, 
gdzie bywał i co porabiał.

Dopiero w spotkaniach z naj­
starszym synem Andrzejem, je- ■ 
dyną osobą w rodzinie, którą 
traktował z powagą i uznaniem 
— wyjawiał niekiedy swe myśli, 
troski i kłopoty.

Marzył o odzyskaniu ziemi, za­
garniętej ongiś przez Wisłę, pro­
cesował się wiele lat o wyspę, ja­
ka utworzyła się z jego ziemi po­
między starym i nowym korytem, 
rzeki.

Nie opuszczały go nigdy na­
dzieje, projekty i pomysły, zmie­
rzające do znalezienia pomostu 
pomiędzy nowym miej’kim try­
bem życia, a dawnym, związanym 
ze wsią.

Gdy znalazł odpowiedniego 
wspólnika, wydzierżawiał w od-

.•> olinował owoców, które je- 
v ■ ż -oził do miasta, chro-

. S;,.zer:gWŁl w ciągu zimy.
(d. c. n.)

- /
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„Głos Ludu*' podaje następującą 
notatkę:

Onegdaj w Sądzie Specjalnym 
zasiadł na ławie oskarżonych pod 
tarzutem współpracy z Niemca­
mi i działania na szkodę Narodu 
Polskiego niejaki Witold Guzi- 
kowski. W czasie' okupacji pod­
pisał on zobowiązanie współpra­
cy z Niemcami i został agentem 
gestapo w Łodzi. W kartotece 
kónfidentów znaleziono jego kar­
tę ewidencyjną, jak również listy 
polecające pisane przez szefa ge­
stapo Beyera do kierownika Ar. 
beitsamtu. Guzikowski przyznał 
się. do winy. Obrońca w swej 
mowie starał się wykazać, że zęo- 
da na współpracę z gestapo była 
jedynie wynikiem tchórzostwa. 
Guzikowskiego za to, że ktoś nie 
est bohaterem, nie można karać. 
Sąd dał ■wiarę wywodom obroń­
cy i wydał wyrok uniewinnia­
jący.
„Głos Ludu" oddaje honor zasa­

dzie niezawisłości sądów, lecz za­
pytuje w danej sprawie:

Jakie środki zamierzają przed­
sięwziąć władze przełożone Sądu 
Specjalnego w Łodzi, aby przy­
wołać do porządku sędziów, któ­
rzy przekraczają swoje elemen­
tarne obowiązki i okazują się nie­
godni zaufania, którym społe­
czeństwo winno obdarzać czynni, 
ki wymiaru sprawiedliwości? O- 
pinia publiczna miałaby słuszny 
łowód do niepokoju, gdyby toic- 
■owano taki sposób wymiaru 
sprawiedliwości, jak opisany po­
wyżej.
Sprawa Guzikowskiego posiada 

jeszcze inne znaczenie. Jak się oka­
zuje, został on aresztowany ubiegłej 
jesieni za aktywny udział w bur­
dzie studenckiej. Pismo dodaje:

Tchórzostwo, które jakoby by­
ło motywem jego współpracy z 
gestapo, nie przeszkodziło mu, jak 
widać, w odgrywaniu roli boha­
tera antydemokratycznych de­
monstracji.

Ta rola, być może, służyła za 
to, jako okoliczność łagodząca 
przy rozpatrywaniu współpracy 
p. Guzikowskiego z gestapo.

Pozostaje jednak postawić py­
tanie: jakim cudem agent gesta­
po — agent stwierdzony i przy­
znający się do swej roli! — mo­
że studiować — rok po wyzwo­
leniu kraju! — na polskim uni­
wersytecie? Jakim cudem może 
odgrywać wśród swych kolegów 
rolę działacza i prowodyra?
Co na to młodzież akademicka 

i senat uczelni im. Wawelberga, któ 
rej uczniem był agent gestapo — 
Guzikowski?

Mało pisze się u nas o sprawie 
urlopów robotniczych, choć są one 
jedną z najistotniejszych zdobyczy 1 
nowej Polski. Trzeba sobie uświado­
mić, że już obecnie wprawdzie jesz­
cze skromny w stosunku do ogólnej 
liczby pracowników, ale ogromny w 
porównaniu z cyframi przedwojen­
nymi odsetek robotników i urzędni­
ków może spędzić urlop za sumę 
niższą nawet od najniższego zarobku 
miesięcznego.

Fundusz Wczasów Pracowniczych 
przy KCZZ — instytucja przed woj 
ną u nas nieznana — powstał w 
czerwcu ub. roku. Otrzymał wów­
czas dotację od rządu w sumie 20 
mil. zł. Ale to był tylko początek, 
który oczywiście nie mógł starczyć 
na długo. Fundusz Wczasów od 
pierwszej chwili otrzymuje pomoc od 
wszystkich zainteresowanych mini­
sterstw i instytucji: od Min. Pracy 
i Opieki Społecznej — pomoc fi­
nansową, od Głównego Urzędu Li­
kwidacyjnego — domy wypoczyn­
kowe na własność, od Min. Apro­
wizacji i Handlu — przydziały żyw­
nościowe, umeblowanie, materiały, 
naczyna itd., od Min. Przemysłu — 
węgiel i benzynę, od Min. Komuni­
kacji — zniżki kolejowe, od CZM — 
samochody, od Min, Zdrowia — me­
dykamenty.

Trzeba zaznaczyć, że Fundusz 
Wczasów nie jest jedyną insty­
tucją umożliwiającą pracownikom 
urlopy. Poz^ tym domy wypoczyn­
kowe mają również poszczególne 
związki zawodowe, ministerstwa i 
zjednoczenia przemysłowe. Cyfry 
więc podane przez nas w tym miej­
scu obejmują tylko część urlopów 
pracowniczych, ale nawet te cyfry 
są imponujące.

150 TYS. OSÓB W PIERWSZYM 
PÓŁROCZU

Fundusz Wczasów miał w pierw­
szym półroczu 1946 r. w ponad 100 
miejscowościach 425 domów wypo­
czynkowych. Są one otwarte przez 
cały rok z wyjątkiem marca 
i listopada. Domy te znajdują się 
w uzdrowiskach i letniskach tak 
znanych i pięknych, jak Krynica, 
Szczawnica, Zakopane, Rabka, Wisła, 
Bierutowice, Kudowa, Szklarska 
Poręba itd. itd. — niesposób tu 
wszystkich wyliczyć. Fundusz 
Wczasów w zasadzie nie wysyła 
do swych domów pracowników cho­
rych, którymi opiekuje się Ubezpie- 
czalnia Społeczna. Ale uwzględnia się 
oczywiście osłabienie organizmu, 
inklinację do chorób, i tacy pra­
cownicy mają pierwszeństwo przy 
wyjeździe,

W pierwszym półroczu z ra-

Fundusz Wczasów Pracowniczych

Etapy rozwoju rolnictwa
na Pomorzu Zachodnim

mienia Funduszu Wczasów spę­
dziło 2—3 tygodniowe urlopy 

154.940 osób, w tym 116.310 ro­
botników fizycznych i 58.630 pra­
cowników umysłowych. Koszty 
utrzymania — na ogół smacznego 
i pożywnego — wynoszą na oso­
bę od 75 do 145 zł. dziennie. 

55 proc, kosztów pokrywa Fun­
dusz Wczasów, 55 proc, pracodaw- 
a, a tylko 50 proc, pracownik, 
tak ,że płaci on od 25 do 44 zł. 
dziennie za dość obfite — prze­
ważnie 4 razy dziennie — utrzy­
manie. Dodać trzeba, że opieka 
lekarska jest za darmo, taksę ku­
racyjną — tam, gdzie ona obo­
wiązuje — pracownik opłaca tyl­
ko w 50 proc, biletv kolejowe na 
wyjazd i z powrotem również 
otrzymuje darmo.

SPAŁA
Domy są na ogół dobrze u- 

rządzone. Wszystkie prawie mają 
świetlice z radiem i fortepianem, do 
dvspozycji urlopowiczów są gry 
pokojowej i na wolnym powietrzu.

Najpiękniejszy dom wypoczyn­
kowy Fundusz Wczasów posiada 
w Spalę. Majątek ten, dar pre­
zydenta Bieruta dla ” 
Wczasów, ma 154 ha. 
sów, sadów i parków 
są oddzielne pawilony, które mie­
szczą jednocześnie db 500

Z sądów

Funduszu 
Wśród la. 
rozrzucone

osób.

KARA ŚMIERCI 
ZA PRZYNALEŻNOŚĆ DO BAND 

NSZ
Rejonowy Sąd Wojskowy w Kra­

kowie rozpatrywał w trybie do­
raźnym sprawę Tadeusza Zającz­
kowskiego, członka bandy NSZ 
„Błyskawica", grasującej na terenie 
Podhala. Zajączkowski, mający na 
sumieniu udział w szeregu napa­
dów rabunkowych, rozbrajaniu żoł­
nierzy i oficerów W. P'. oraz w 
morderstwie, popełnionym na funk­
cjonariuszu M. O., skazany został 
na karę śmierci.

CZŁONKOWIE BANDY 
TERRORYSTYCZNEJ PRZED 

SĄDEM
Rejonowy Sąd Wojskowy 

Krakowie rozpatrywał

<m) Ostatnio w Szczecinie odbył 
się zjazd starostów, Komisarzy 
Ziemskich, Kierowników Pow. PUR 
i Kierowników Referatów Osiedleń 
czych. Celem Zjazdu było omówie­
nie najistotniejszych zagadnień do­
tyczących całokształtu gospodarki 
woj. szczecińskiego, 
wagę zwrócono na 
osiąignięcia i obecne 
tejszego rolnictwa.

OKRES ZĄBKOWANIA
W lecie 1945 r. stanęliśmy przed 

niezmiernie trudnym etapem pra­
cy — pierwszych żniw i pierwszych 
siewów.

Żniwa odbywały się w specjalnie 
trudnych warunkach. Ponad pół 
mil. ha zbóż domagało się żniwia­
rzy, tymczasem stan zaludnienia 
województwa, liczącego podówczas 
16 powiatów, był bardzo nikły. Je­
szcze gorzej przedstawiała się spra 
wa siły pociągowej. Dzięki jednak 
pomocy wojska oraz brygad żniw­
nych z Polski Centralnej żniwa u- 
dały się — t. zn. uratowano to. co 
można było uratować w tych wa­
runkach i przy ówczesnych środ­
kach.

Jesień r. 1945 zastała 
przygotowanych dzięki 
miejscowych warunków, 
polska wzrosła do 250 
pogłowia zwierzęcego uległ również 
korzystnej zmianie. I tak latem 
1945 r. na terenie Pomorza Zachod­
niego liczono ok. 10 tys. koni, je- 
sienią — 30 tys. Bydło rogate wzro 
sło do 50 tys. szt. Powiększyła się 
również liczba traktorów (ponad 
100 m?ąwn). Przy tych środkach czcne 
*do’ono obsiać je ienią 1945 r. 263 towski otrzymają osobno pomoc z 
tys. ha. ' woj. pomorskiego.

WIOSNA. r.A.TO — 1946 R. ; W chwili obecnej woj. szczeciń- ,
W'~~uą rb. Hczha ludności poi- ■ ride jest już w trakcie realizowa- j 

skiej wzrosła do pół mil. osób — l nia planu jesiennej akcji siewnej I

Specjalną u- 
dotychczasowe 
potrzeby tam-

nas lepiej 
zmianie 
Ludność 

tys. Stan

tys. 
już 
Mi- 
ziar

liczba Niemców spadła do 120 
Województwo rozporządzało 
700 traktorami i 37 tys. koni, 
mo spóźnionych transportów z 
nem siewnym zdołano zagospoda­
rować 306 tys. ha (plan maksymal­
ny przewidywał 400 tys. ha).

Żniwa tegoroczne przeprowadzo­
ne były na obszarze 569 tys., z cze 
go 408 tys. ha przypadało na zbo­
ża kłosowe, 71 tys. na okopowe 
,i 90 tys. ha na użytki zielone. Wy­
dajność poszczególnych zbóż nie 
jest nadzwyczajna. Waha się ona 
od 4 do 10 q z 1 ha. Średnia dla 
całego województwa wynosi 6 q z 
1 ha. Przyczyną tej niskiej wydaj­
ności był brak obornika i nawo­
zów sztucznych oraz ogólne zach­
waszczenie roli i plaga myszy pol­
nych. Przewiduje sie, iż całkowite 
zagospodarowanie rolnicze woj. 
szczecińskiego na poziomie przed­
wojennym mc-'1 być dokonane nie 
prędzej jak w przeciągu 2 lat.

240 TYS. HA POD OZIMINY
Plan akcji siewnej przewiduje 

j wykorzystanie w rb. 240 tys. ha 
. pod oziminy. Z tego. 124 tys. ha 
i przypada na gospodarstwa indywi- 
I dualne — reszta na majątki pań- 
I stwowe. Województwo rozporządza 

w chwili obecnej 45 tys. koni oraz 
pewną ilością traktorów, które po­
mogą w orce najbiedniejszym rol­
nikom. Zapotrzebowanie na ziarno 
siewne wynosi ok. 21 tys. ton. Zbo­
ża dostarczą: woj. centralne, Cze­
chosłowacja (transporty są już w 
drodze) oraz Związek Radziecki 

i (pszenica). Poza tym nowoprzyłą- 
powiaty człuchowski i zło-

Majątek posiada wyjątkowe urzą­
dzenia, jak np. kuchnię — fabry­
kę. Ma plażę nad Pilicą i staw. 
Odbywają się tam często impre­
zy artystyczne, zakład posiada 
własną bibliotekę i instrumenty 
muzyczne.

75% ROBOTNIKÓW
Procentowy stosunek pracowni­

ków fizycznych do umysłowych, 
korzystających z urlopów, wg. da­
nych Funduszu Wczasów odpo­
wiada mniej więcej temu stosun­
kowi w przemyśle. Wyjeżdża zwła 
szcza duża ilość górników, hut­
ników i włókniarzy. Ale mimo to 
zdarzają się wypadki, że w ja­
kimś domu — tak np. było w 
Zakopanem i w Sopocie — jest o 
wiele więcej urzędników, niż ro­
botników. Jest to zjawisko ujem­
ne, które należy zwalczać, bo 
chociaż i pracownikom umysło­
wym jest dziś ciężko, mają oni 
jednak większe możliwości spędze­
nia urlopu prywatnie niż robot­
nicy. O wyjazdach decydują ko­
misje na miejscu, na które mogą 
w pewnej mierze wpływać takie 
rzeczy, jak protekcja czy stosun- 

z urzędnikami 
Funduszu Wczasów zda- 
z tego sprawę i zwal- 
zjawisko — opowiadano 
jak do Świdra zajechał 
razu dyrektor jakiegoś

w 
_______sprawę 
pięciu członków bandy rabunko- 
wo-terrorystycznej, która działała 
na terene pow. limanowskiego 
gnębiąc ludność okolicznych wsi. 
W wyniku rozprawy skazano przy 
wódcę bandy Fryderyka Sobidza 
na karę śmierci, pozostałych zaś 
członków bandy na kary od 5 do 
7 lat więzienia.

Wyniki reformy rolnej
w księgach hipotecznych

W dniu 1 października rb. odby­
ła się w Ministerstwie Sprawiedli­
wości pod przewodnictwem wicemi­
nistra Chajna konferencja w przed 
miocie akcji, związanej) z wpisywa­
niem w księgach gruntowych prawa 
własności nieruchomości, przejętych 
na cele reformy rolnej.

Amerykańskie papierosy
dla pracujących

Niezależnie od przydziału papie­
rosów produkcji P. M. T„ wynoszą­
cego w październiku r. b. 200 sztuk, 
otrzymają:

1) posiadacze kart żywnościowych 
I kategorii dla pracujących, 2) po­
siadacze kart MK (pracownicy 
PKP), 5) zrzeszeni robotnicy rolni 
— w pierwszych dniach październi­
ka rb. po 100 szt. papierosów ame­
rykańskich w cenie 4 zł. za sztukę.

Ein freudiger Tag in Nürnberg
Rząd narodowo socjalistyczny 

całą swą działalność skierował w 
tym kierunku, aby bezkarnie gwal 
cić przepisy międzynarodowe. 
Świadczy o tym obsadzenie Na­
drenii, okupacja Austrii i Czecho­
słowacji, a wreszcie napad na Pol. 
skę.

*

Rząd narodowo socjalni, <_uy, 
realizując swe plany, dopuścił się 
nieznanych w historii ludzkości 
przestępstw wojennych. Narodowi 
socjaliści popełniali zbrodnie z pre 
medytacją i

'ki towarzyskie 
Centrala 
je sobie 
cza to 
mi tam, 
pewnego 
Zjednoczenia z żoną, dziećmi i bo­
ną do dzieci (!) — ale nie został 
przyjęty. Na ogół jednak jest do­
brze — świadczy o tym statysty­
ka, która odpowiada strukturze 
świata pracowniczego.

OPORY, KTÓRE NALEŻY 
ZWALCZAĆ

Natomiast kierownictwo Fundu­
szu Wczasów skarży się na to, 
że robotnicy nie zawsze chętnie 
korzystają z urlopów. Wpływa na 
to niewątpliwie fakt, że Fundusz 
wysyła na urlopy samych tylko 
pracowników, nie zaś rodziny. 
Trzeba jednak zrozumieć, że na 
razie nie może być inaczej — sko­
ro miejsc jest ciągle jeszcze za 
mało, pierwszeństwo musi mieć 
pracownik.

Istnieją niestety- jednaj i inne 
przyczyny, dla których robotni­
cy często pie chcą korzystać z 
możliwości wyjazdu — wolą po 
prostu przez ten czas coś dodatko­
wo zarobić. Jest to zrozumiałe 
przy niskiej stopie życiowej na­
szych robotników, i im bardziej 
będzie się ona podnosiła, tym 
chętniej robotnik będzie korzystał 
z praw i możliwości urlopowych. 
Ale mimo to tej sprawy nie na­
leży pozostawiać jej naturalnemu 
biegowi. Zwalczaniu tych oporów 
powinny poświęcać swój wysiłek 
związki zawodowe i rady zakła­
dowe. Należałoby prowadzić sze­
roką kampanię uświadamiającą 
wśród robotników, którym 
cięż urlop w dobrych 
nawet 2-tygodnjowy,

' ’’ i zdrów1.-».

prze- 
warunkach, 
może dać

erv.

zimną kalkulacją.
&

odrzuca tezę obrony, 
jedynie Hitler jest za 

odpowiedzialny. Hitler

Trybunał 
wedle której 
wszystko 
nie mógł sam dokonać tylu zbrod 
ni. Mjał on współpracowników 
wśród mężów stanu, generałów, 
dyplomatów i ludzi interesów. Lu 
dzie ci współpracowali z Hitle­
rem, choć znali jego cele. I dlate­
go dopuścili się oni przestępstw.

*
Omawiając rolę armii niemiec­

kiej w krajach okupowanych, 
mówca przypomniał zarządzenie 
Keitla, w myśl którego za jedne­
go Niemca mordowano 50 albo na­
wet 100 osób. Często tytułem re­
presji niszczono cale miejscowości, 
jak np. Lidice w Czechosłowacji 
i Oradourr we Francji.

*

Mówca następnie zacytował treść 
zarządzenia naczelnego dowódz­
twa armii niemieckiej, znane ja­
ko „Kugelerlass“. Na podstawie te 
go zarządzenia karano śmiercią 
jeńców wojennych, którzy uciekali 
z obozu, z wyjątkiem jeńców 
brytyjskich i amerykańskich. Żoł­
nierze niemieccy otrzymali rozkaz 
mordowania spadochroniarzy 
lianckich, choć ci opuszczali 
mundurach.

a- 
się w

Jk
Na kilka tygodni przed 

dem na Związek Radziecki 
nizowano specjalne oddziały, zło­
żone z członków Sicherheitpolizei 
i Sicherheitsdients, które za zgo­
dą odpowiedzialnych kierowników 
Wehrmachtu miały likwjdowąć na 
zdobytych terenach radzieckich e- 
lement antyniemiecki. Jeden z kie. 
równików tych oddziałów, Uldorf, 
zeznał, że przez jeden rok dowo­
dził takim oddziałem, który zli­
kwidował w ciągu tego czasu 90 
tysięcy ludzi, w tej lirrbie wiele 
kobiet i dzieci.

*

napa- 
zorga-

WYROKI:
Rząd Rzeszy nie został uznany 

za organizację przestępczą ze wzglę 
du na to, że nie stanowił on jed­
nolitej organizacji. Z tych samych 
względów nie uznano sztabu ge­
neralnego i naczelnego dowództwa 
Wehrmachtu za organizację prze­
stępcze.

Zestawił 
uznał za

i komentarzami nie 
stosowne zaopatrzyć 

' MFGAN

Uruchomienie
w Kostrzyniu

Uruchomiony został przez Po­
znańską Dyrekcję Dróg Wodnych 
port w Kostrzyniu. Jest to ważny 
etap w zagospodarowaniu rzeki 
Odry.

Port ten, położony u ujścia rzeki 
Warty, był zupełnie zniszczony. O- 
becnie wybrzeże w Kostrzyniu przy 
fabryce mączki kartoflanej zostało 
oczyszczone z zatop’-iych obiektów, 
wyremontowano tory kolejowe na 

; nadbrzeżu j połączono je z główną 
| linią kolejową. Zainstalowano na 
wybrzeżu dwa dźwigi pływające,

V
portu

I Ogłoszenie
Zarząd Spółki Akcyjnej pod fir­

mą „Międzynarodowe Towarzystwo 
Osadnicze“ w Warszawie zwołuje 
na ppdstawie § 11 statutu Spółki:

Nadzwyczajne Walne Zgromadze­
nie Akcjonariuszów, które odbędzie 
się w dniu 24 października 1946 r. 
o godz. 12 w gmachu Państwowego 
Banku Rolnego w Warszawie, przy 
ul. Nowogrodzkiej Nr 50, z nastę­
pującym porządkiem obrad:

Wybór przewodniczącego, 
Sprawozdanie Zarządu z obec­
nego stanu Spółki,
Wybór Rady Nadzorczej, 
Wybór Komisji Rewizyjnej, 
Wnioski akcjonariuszów.

Akcjonariusze, pragnący umieścić 
inne sprawy na porządku obrad, 
winni zgłosić swe wnioski w tym 
względzie na 15 dni przed termi­
nem Nadzwyczajnego Walnego Zgro­
madzenie 1761-1

montowane i zostaną oddane do u- 
żytku w najbliższym czasie £ą one 
przeznaczone dla transportów na­
wozów sztucznych, które w ilości 
kilkudziesięciu tysięcy ton mają 
nadejść z Niemiec drogą wodną. 
Transporty te już są w drodze.

W Kostrzyniu została również u- 
ruchomiona stocznia Zarządu Wod­
nego, która pomimo zniszczeń i zde­
kompletowania urządzeń i warszta­
tów pracuje normalnie. Ostatnio 
spuszczono z niej na wodę cztery•' V* w c*

jeden dźwig na gąsienicach i dwa wyremontowane barki o nośności 
dźwigi obrotowe. Magazyny są re- od 300 do 400 ton każda.

1.
2.

3.
4.
5.

Zabrze, ul. Nowobytom«4n i

Zaangażuje natychmiast: 
inżynierów - architektów : architakiów

do projektowania domów i osiedli- robotniczych dla hutnictwa 
Kandydaci muszą wykazać się wybitnymi kwalifikacjami 

teoretycznymi i praktycznymi.
/Pożądane zgłoszenia osobiste do Dyrekcji Biura Projek­

towania Urządzeń Przemysłu Hutniczego, Zabrze — ul. No- 
wobytomska 1. Kr. 1312-1

i

f

i1

V >
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Miesiąc odbudowy I
£ Warszawy

Ogólna suma ofiar społecznych na 
Fundusz Odbudowy Stolicy wpłaco­
nych za pośrednictwem P. K. O. 
(konto nr 333) w dniu 27 września 
wyniosła 365.814 złotych.

Dźwigi, windy i mtfoty
oczyszczają rumowisko Dworca Głównego

I7.4R5Z/KF4 NA PRZEŁAJ
*<жп.ти»

Ze wszystkich zakątków Polski 
napływają bez przerwy liczne ofia­
ry na odbudowę Stolicy. Oto kilka 
pozycji z ostatniej listy wpłat:

Obywatelska Liga Kobiet w Bu­
sku Zdroju — 30.000 złotych, Gmin­
ny Komitet Odbudowy Warszawy 
w Zarzeczu (pow. Lubań) — 22.230 
złotych, Zjednoczenie Przemysłu 
Konfekcyjnego w Krakowie 10.000 
złotych, Związek Kolejarzy w Raci­
borzu Śląskim — 11.213 złotych, 
Miejskie Komitety Odbudowy War­
szawy w Świebodzicach (pow. Fry- 
bork) — 8.463 złote, w Piasecznie — 
11.324 złote, w Połczynie Zdroju — 
,13.634 złote, w Łowiczu — S.835 
złotych.

Konsystorz Prawosławny w War­
szawie — 2.640 złotych.

Nie brak indywidualnych ofiar: 
Dobrowolski St. z Warszawy wpła­
cił 10.000 złotych. Po 1.000 złotych 
przesłali m. in.: Ruszczyński z Piotr­
kowa, Kwietniewski z Grójca, St 
Bieniek z Warszawy. 500 zlotową 
ofiary złożyli: Jan Adamski z Ra­
domia, Z. Wojciechowska z Ursu­
sa. Cz. Bobrowski, Prezes CUP wpła 
Cii 3.000 złotych.

Wojsko nie pozostaje w tyłe za 
ogółem społeczeństwa. Jednostka nr 
1836 ze Słupska złożyła na Fundusz 
Odbudowy Warszawy 5.475 złotych, 
Jednostka nr 2473 z Zambrowa 
(woj białostockie) — 24.100, Jed­
nostka nr 1512 z Warszawy — 8.980.

Obok ofiar pieniężnych napływa 
również wiele darów w naturze. Do­
tychczasowa ich wartość wyraża 
aię sumą 387.657 złotych. Z wiek-[ 
szych wymienić należy dar Mało­
polskiego Towarzystwa Cukrowni­
ków w Przeworsku w postaci 9.700 
szt cegieł oraz dar Państwowej 
Huty Szklanej w Jaśle — 2.000 m2 
szkła okiennego.

Komitet Odbudowy Warszawy w 
Katowicach osiągnął poważny suk­
ces w аксД tbiórkowej. Według o- 
■tatnich danych na terenie woje­
wództwa śląskiego zebrano kwotą 
12.831.0C0 złotych.

W dalszym ciągu napływają bes ( 
przerwy nowe ofiary od świata pra 
cy, organizacji i instytucji, przed- 
«iębiorstw prywatnych i młodzieży 
szkolnej.

W akcjj zbiórki na odbudowe 
Warszawy zorganizowanej w Byd­
goszczy przez Związek Nauczyciel­
stwa Polskiego — zebrano 2.614 
złotych

• . ’
Wszelkie wpłaty na Społeczny 

Fundusz Odbudowy Stolicy przyj­
mują:

1. Narodowy Bank Polski (wszyst­
kie oddziały krajowe);

2. P. K. O. nr konta 383:
3. Bank Gospodarstwa Spółdziel­

czego nr konta 777;
4. К. К O. tn. st. Warszawy — 

nr konta 560.

Trwająca od szeregu tygodni 
akcja rozbierania ruin Dworca Po­
cztowego przy Al. Jerozolimskich 
posunęła się tak daleko, iż można 
już było przed kilku dniami przy­
stąpić do pracy wśród szczątków 
Dworca Głównego.

Kwestia oczyszczenia całego te­
renu była jednocześnie i bardzo 
paląca, i trudna i kosztowna. Przez 
długi czas BOS nie mógł znaleźć 
amatorów do tej roboty, ci, którzy 
później gotowi byli jej się podjąć 
— zbyt wygórowane stawiali wa­
runki.

Do przetargu stanęło wreszcie 
SPB. Jego oddział robót inżynieryj­
nych z wybitnymi 
prof. Paszkowskim 
na czele: obejrzał 
i podjął się pracy 
nę. Zaproszono

fachowcami 
i Wasiutyńskim 
dokładnie teren 
za najniższą ce- 
do współpracy 

twórcę Dworca — toż. Kodelskie- 
go, rozplanowano działanie i za­
częto od... Dworca Pocztowego, 
trzeba było bowiem przebić w je­
go ruinach odpowiedni wykop, w 
którym można by było ułożyć tory 
kolejowe do transportowania zło­
mu.

Dzisiaj prace przy układaniu to­
ru dobiegają końca. Około £5 paź­
dziernika ruszą pierwsze pociągi 
towarowe na tej bocznicy, a tym­
czasem już teraz kruszy się rumo­
wisko konstrukcji i peronów, by 
później nie czekać na materiał.

Całą pracę wykonuje się w spo­
sób jak najbardziej nowoczesny. 
Pokrycie Dworca od streny zachód 
niej t.j. wielkie płyty żelbetowe 
rozbijają w tej chwili robotnicy 
sześcicnaa młotami pneumatyczny­
mi, ażeby po wyjęciu żelaznego 
zbrojenia można było się dostać 
do stalowych konstrukcji.

Pracy Ich przygląda się stale 
zmieniająca się grupka przygod­
nych przechodniów, na swój spo­
sób komentując „widowisko“.

— Patrz pan, jak się zmądrzyll 
— tłumaczy swemu sąsiadowi ja­
kiś zażywny starszy jegomość, sta 
rając się przekrzyczeć głośny ło­
skot młotów — dawniej to walili 
zwykłymi kilofami, a teraz to tyl­
ko jeden z drugim przyłoży taki 
młotek, ani się nie namęczy, a be­
ton az: pryska. „to ludzie nftt.
wymyślą?

— To jeszcze nic, ale patrz pan 
na ten dźwig, co go tam stawiają. 
Tylko patrzeć, a sztaby będą fru­
wały w powietrzu — replikuje to­
warzysz.

Wszystkie młoty obsługuje ame­
rykańska sprężarka „Ingresoll“, 
dla której zbudowano specjalne 
pomieszczenie na miejscu byłego 
peronu. Opodal czerwieni się inna, 
mniejsza trochę maszyna. To cze­
kająca na zainstalowanie dźwigów 
„Derrick“ — winda. Będzie ona 
ściągała ruchem poziomym pocięte 
części konstrukcyjne specjalnymi 
linami pod zasięg działania dźwi­
gów, a te z kolei ładować je będą 
na podstawione wagony.

Gruz betonowy usuwany z ruin 
będzie przewożony na miejsce 
zsypu do Szczęśliwie, szmelc że­
lazny pojedzie szlakiem mostu Kier 
bedzia* na Śląsk, gdzie go w hu­
tach przetopią, a stalowy „odzysk“ 
tj. takie konstrukcje, które nadają 
się do dalszego wykorzystania bez

większych przeróbek — użyte bę- i zwgiędu na ciężar stali musiałby 
dą do innej budowy. być odpowiednio silny,, a stąd wy-

Przy końcu października, gdy 
roboty ruszą całą parą, pracować 
będą ponadto dźwigi czołgowe, so­
wiecka kopaczka elektryczna i sze 
reg innych mechanicznych udogod 
nień.

Całe roboty, które będą koszto­
wały około 36 milj. zł., będą za­
kończone z końcem kwietnia roku 
przyszłego i w wyniku ich cały 
teren dzisiejszego < rumowiska zo­
stanie oczyszczony.

Większy trochę kłopot sprawiają 
ocalałe fragmenty nadziemnych 
konstrukcji, szczególniej silnie po­
chylona część elewacji frontowej u 
wylotu ul. Poznańskiej.

Poczynając od góry trzeba bę­
dzie ciąć palnikami acetylenowy­
mi poszczególne sztaby stalowe, 
na co straci się dużo czasu. Z u- 
wagi na bliskość mieszkań nie bę­
dzie się tu używać materiałów wy­
buchowych, których ładunek ze

nikałeby pewne niebezpieczeństwo 
dla ludzi i okien

Idealnym rozwiązaniem byłoby 
użycie termitu, który paląc się wy 
twarza dostateczną temperaturę do 
stopienia stali (ponad 5000 st. C.) 
Niestety nie można go dziś w Pol­
sce dostać, a sprowadzenie go z 
zagranicy napotyka duże trudności.

— Poradzimy i bez niego — mó­
wią robotnicy — trochę dłużej mo­
że potrwa, ale i tak na wiosnę 
skończymy.

Niech pan do nas zajrzy za mie­
siąc, jak już będą tory. Wtedy 
pan zobaczy, jak tymi „amerykań- 
cami“ — mówią, wskazując na dźwi 
gl, windy i młoty — będziemy ro­
bić „po amerykańsku“.

Nie'jeden skład pociągów my tu 
dziennie załadujemy. Kolejarze to 
aż pocić się będą, a my tylko dy­
rygować będziemy tymi maszyna­
mi. Pójdzie jak złoto! (ms).

Bodaiek nadzwyczajny
Parę minut przed w pól do szó­

stej z „Domu Prasy*' przy Mar­
szałkowskiej 5/5 wybiegło pędem 
kilku młodych ludzi z naręczami 
gazet pod pachą.

— Dodateeek Nadzwyczaj...I Do- 
dateeck! Wyrok w Norymberdzeec! 
i rozbiegli się we wszystkie strony, 
lecz nie zdołali odbiec daleko. Je­
den po drugim szybko „grzęźli“ w 
otaczających ich z miejsca grupach 
ludzi. Zamilkły już wykrzykiwania, 
widać było tylko otoczonego zew­
sząd zwartym tłumem gazeciarza, 
jak klęcząc na chodniku obiema rę­
kami rozdzielał po trzy składane 
dodatki i rozdawał je wyciągnię­
tym rękom niecierpliwych. Pieniądze 
padały wprost na chodnik, po dwa, 
trzy, pięć zł. Ktoś rzucił dziesięć, 
sam sobie zabrał piątkę, ktoś wty­
kał banknot pięćdziesięciozłotowy, 
żądając reszty.

— Bierz pan za darmochę, nie ma 
teraz czasu na wydawanie reszty
— krzyknął gazeciarz nie" prze- 
Hftójąc A>t'ycij,“!śżybkich ' mtiłń- 
pułacyj w rozdzielätito* zadrukowa­
nych arkuszy.

Na przystanku tramwajowym 
przy PI. Unii grupuje się kilka­
naście osób, przeglądających jeden 
egzemplarz dodatku. Tramwajarze 
i studenci.

- patrz pan, 
Skandal!

— No, Schacht 
bo sam Hitlera 
czego ten drań 
Fritsche?

— Ale Frank i 
grunt! — przerywa jakiś zapalczy­
wy wawelberczyk.

— A reszta menażerii to pana nie 
obchodzi? głośno replikuje starszy 
już gość w czapce kontrolera MZK.
— spójrz pan, tego pirata Docni- 
tza tylko na 10 lat skazali, a Schi- 
racha, tego od Hitlerjugendów tyl­
ko na 15, to granda jakaśl

— Nic się nie bój — ze śmie­
chem odpowiada jego kolega — 
wykitują w kryminale.

— A ja uważam — mówj inny

— że i tak jak na ten cały Try­
bunał, to aż za dobrze ich ska­
zali. Ja tam się obawiałem, że po­
łowę wypuszczą, a reszta trochę 
tylko posiedzi i też wyjdzie na 
wolność, a jeżeli już powieszą, to 
najwyżej kilku. A tu patrzcie: nż 
12 szubienic, a dla tyćli 6-ciu naj­
mniejszy wyrok do 10 lat,

— Racja — potakują inni — jak 
na tych anglosasów to i tak do­
brze skończyli proces.

— No, bo Sowieci i Francuzi pil­
nowali, żeby lipy nie było — wtrą­
ca się ktoś — ale Wiech teraz bę­
dzie miał używanie. Dobrą forsę 
zarobi na tej historii. .

— Ale jednak granda! — upiera 
się kontroler — żeby to tak u nas 
w Warszawie,'toby wszyscy wisie!! 
w 3 dni i byłoby po krzyku.

Nadjechała dwunastka j komen­
tująca ostatnie wypadki grupka 
wsiadła do tramwaju. Z dala, u 
wylotu Litewskiej gazeciarze krzy- 
czeUs, (Dodateeek N.'j'izw- czaj..,!. ,-j

. '•£ ... АЛ- -,--v

trzech

to może 
odstąpił, 
Popen ?

uwolnili.

n-ewinny, 
ale dla- 
Dlnczego

będzie wisial, a to

йепЫне biuro
Centralne Biuro Koncertowe (Dy 

rekcja Generalna, Zgoda 15 111 p> 
naprawdę pracuje bardzo ładnie I 
zgrabnie.

Wszyscy też. artyści, którzy po. 
wierzają się jego opiece, 
czujnie dobrze zamsze nu 
chodzą.

W dniu wczorajszym
1.X) do redakcji naszej

nadziuy- 
tym wy-

(wiórek
__r  -И . JĘś nadeszły 
dwa komunikaty tego biura za­
opatrzone ro prośbę o zamieszcze­
nie ich w numerach naszego pi­
sma czwartkowym dn. 5.Х b. r. 
oraz niedzielnym dn. 6.Х b. r.

Z pierwszą ze wzmianek uczyni 
redukcja, co uważa ra stosowne, 
drugą natomiast, pragnąc się przy 
służyć dyrekcji С. B. K. postano­
wiłem zamieścić już dziś, tj. 2.Х na 
własną rękę.

Brzmi ona następująco:
„Dziś w niedzielę (tj. 6.Х w 

przyp. mój) o godz. 18.30 w sali 
Roma, Nowogrodzka 49, gościnnie 
wystąpi po raz drugi Wl. Su. 
rzyński w przepięknym program,« 
p. t. „Od Cyda do Żołnierza Pol 
skiego“. Artysta 1>. Teatru Wileń­
skiego odniósł w piątkowym wie­
czorze (dn. 4.Х — przyp. mój), 
nowy duży sukces artystyczny w 
Warszawie. W wieczorze współ­
udział biotą itd. itd.‘*
Swoją drogą sądzę, że Centralne 

Biuro Koncertowe stanowczo pomiń 
no zmienić nazwę na Jasnowidzą­
ce Biuro Koncertcwe.

Gdyby nie było jasnowidzące, nie 
mogłoby przecież wiedzieć me wto­
rek, dnia 1 października, że w pią­
tek, dnia 4 października sympa­
tyczny artysta p. Władysław Sa­
rzyński odniósł (względnie odnre- 
siei) tak wspaniały sukces arty­
styczny.

Jak dotąd, zdawało mj się, że 
dar przepomiadania przyszłości po­
siadają tylko poszczególne jednost­
ki, a nie całe biura. Sądziłem tak­
że, że ocena gry najświetniejszego 
nawet aktora jest mo/Jima dopiero 
pó jego' występie, a nie przed nim, 
i że ppmołane' do nief jest nie biu­
ro, lecz krytycy teatralni, względ­
nie rubljezność.

Okazuje się, że 
le życie człowiek

s/ę myliłem. Ca. 
czegoś się uczy.

^JANICZ

Mleko, czekolada, jaja, herbata
na kartki

Od dn. 6 bm. wydawane będą ty­
tułem zaopatrzenia kartkowego na 
październik następujące artykuły:

Mleko skondensowane niesłodzo- 
ne na kup. nr 1 w ilości: dla dzie­
ci na karty „D“ — 5 kg, dla matek 
na karty „M" — 7,5 kg, dla dzieci 
na karty .Mleko“ — 5 kg. Cena 
mleka 6 zł za kg.

Czekolada UNRRA na kup. nr 2 
kart dziecięcych „D“ po 1 tabliczce 
wagi deklarowanej ok. 11 dk. Ce­
na czekolady zł 250 za kg.

Jaja w proszku na kup. nr 3 
kart dziecięcych „D“ po 0,1 kg. Ce­
na jaj zł 80 za kg.

Herbata UNRRA na kup. nr 14 
w ilości: dla kat. I — 0,02 kg, kat. 
II — 0,015 kg, kat. IR — 0,01. Ce­
na herbaty zł 600 za kg.

Do wykazanych cen doliczane bę

dą koszta transportu z magazynów 
„Społem“ do sklepów rozdzielczych 
po 1,50 zł od 1 kg-

Ulgowe bilety tramwajowe
nie petfrażsią

Jak się dowiadujemy, zapowiada­
na z dniem 1 października zwyżka 
taryfy MZK nie została jeszcze 
przez Prezydium Miejskiej Rady 
Narodowej zatwierdzona i przypu­
szczalnie w punktach dotyczących 
biletów ulgowych i pracowniczych 
zatwierdzona w ogóle nie będzie. 
Sprawa taryfy biletów i abonamen­
tów normalnych będzie rozpatry­
wana w przyszłym tygodniu i o 
ewentualnych w niej zmianach na­
stąpi specjalne ogłoszenie.

Tajemnica zakonu Benonów
Kartka z dzieów

W historii Warszawy po dziś 
dzień istnieje sporo niewyjaśnio­
nych wypadków, które przed sto­
ma jeszcze laty były prawdziwymi 
sensacjami życia stolicy.

Dziś tajemniczość niektórych wy 
padków trudniej jeszcze rozwikłać. 
Pozostaną one nierozwiązaną za­
gadką. Do takich to zagadek zali­
czyć trzeba sprawę likwidacji gło­
śnego i znanego w stolicy zakonu 
O.O. Benonów albo Benonitów.

Początek tej instytucji wiąże się 
fciśle z dawną historią stolicy. Oto 
w r. 1623, za panowania Zygmunta 
III, z. inicjatywy Jezuity ojca Je­
rzego Leyera (późniejszego spo­
wiednika Jana Kazimierza) grupa 
mieszczan warszawskich, z pocho­
dzenia Nietoców. założyła „bractwo 
pod wezwaniem św Benona“, któ­
rego celem było opiekowanie się 1 
wychowywanie sierot po cz’onkach 
bractwa oraz przyjmowanie 1 le­
czenie chorych pielgrzymów.

Staraniem t pracą warszawskich 
mularzy —” członków bractwa 
wzniesiony został dom z kościołem

dawnej Warszawy
[ przy ul Pieszej, obok kościoła 
PP. Sakramentek.

W 1732 r. marszałek wielki ko­
ronny Józef Wandalin Mniszech 
dał pozwolenie prowizorowi szpita­
la św. Benona — Karolowi Riho- 
wej — na organizowanie pierwszej 
loterii w Warszawie, której dochód 
miał być obrócony na sieroty.

Była to loteria fantowa, a cią­
gnienie odbywało się raz na mie­
siąc. Kiedy koło roku 1740 spalił 
się kościół bractwa, August III u- 
dzielił bractwu pozwolenia na pro­
wadzenie loterii przez cztery lata.

NIESPODZIEWANI GOŚCIE
Zdarzyło się w 1791 r., że przez 

Warszawę przejeżdżała grupa za­
konników niemieckich zwanych Re­
demptorystami.

Zakonnicy ci jechali przez War­
szawę na Pomorze celem nawraca­
nia na katolicyzm luterslcich miesz­
kańców. Ponieważ cala misja skła­
dała się z Niemców — zatrzymała 
się w budynkach bractwa Benona 
Tak się Warszawa niemieckim księ 
żom podobała, że zrezygnowali z 
dalszej drogi.

Redemptoryści osiedlili się przy 
kościele na Nowym Mieście 1 w 
warszawskiej nomenklaturze na­
zwani zostali „Benonami" albo „Be 
nonitami“. Od razu zyskali sobie 
wielkie wpływy. Nuncjusz papieski 
w Warszawie, monsignore Saluzzo, 
prawdopodobnie dla nadania więk­
szego znaczenia nowopowstałej kon 
gregacji, powołał na jej kierowni­
ka ojca Klemensa Hoffbauera„ spe 
cjalnie w tym celu, aż z Rzymu 
sprowadzonego.

Hoffbauer objąwszy stanowisko 
wikariusza generalnego O.O. Re­
demptorystów potrafił zyskać sobie 
takie uznanie, iż król Stanisław 
August Poniatowski nadał mu or­
der Orła Białego.

Wystawppść nabożeństw odpra­
wianych przez Redemptorystów 
była tak wielka, iż tłumy miesz­
kańców, zwłaszcza kobiet, do póź­
nej nocy odwiedzały' kościół.

Po rozbiorze kraju i przejściu 
Warszawy pod pruską okupację 
wpływy zakonu wcale nie zmalały, 
tym bardziej, iż cieszył się on spe­
cjalnym poparciem władz okupa­
cyjnych. Aź z Wiednia sprowadzo­
no statuę Matki Boskiej, a sława 
cudów ściągała do kościoła przy 
ul. Pieszej nowe tłumy wiernych.

„Rzemieślnicy porzucali swe war 
sztaty — pisze o tych dniach kro­
nikarz Warszawy, — żony porzuca­
ły dom mężowski, sługi — państwa 
i cale dnie przepędzały na nabożeń­
stwie.

Benonicl powiększali ile mogli 
adherentów swego zakonu, na któ­
rych wkładali obowiązek szpiego­
stwa, przez co uwiadomieni byli o 
wszystkiem, cokolwiek się tylko 
wewnątrz działo famili-W j mał­
żeństw. których częstokroć- do za­
mieszania i niezgody byli powo­
dem“.

GROM Z JASNEGO NIEBA
Minął już zabór pruski, ale w 

nowoutworzonym Księstwie War­
szawskim Benonie! nadal cieszyli 
się wielkimi wpływami.

Aż oto w dn. 16 kwietnia 1808 
roku, podczas nabożeństwa rezu­
rekcyjnego w kościele św. Benona 
na Nowym Mieście doszło do bójki. 
Nie wiadomo nawet kto Ją i z Ja­
kiego powodu rozpoczął. Rzekomo 
jeden z oficerów francuskich po 
samym zakończeniu nabożeństwa 
miał uderzyć w głowę księdza Re­
ktora zakonu.

Powstał z tego tumult t huczek 
nielada. Sprowadzono wartę z po­
bliskiego odwachu, która opróż­

niwszy kościół z ludzi pozamykała 
wszystkie wejścia.

Sprawa stała się głośna 1 o zu­
pełnie nieprzewidzianych skutkach. 
Oto najpierw zarządzono z rozka­
zu władz Księstwa rewizję w bu­
dynkach Benonów. Rewizja ta — 
jak pisano współcześnie — dostar­
czyła dowodów mocno zakon potę­
piających.

„Z listów 1 papierów okazało się, 
iż zakon miał korespondentów we 
wszystkich krajach Europy, a szcze 
gólniej w krajach wspólnych Frań 
cyi i Polski nieprzyjaciół“, że na 
koniec (Benoni) „odbierali z zagra­
nicy i rozsiewali fałszywe 1 szkod­
liwe wieści, którymi częstokroć 
trwożyli umysły łatwowiernego lu­
du“.

Na wyniki- takiej rewizji nie 
trzeba było dłrgo czekać. Fryderyk 
August — król saski i Wielki Ksią 
źę Warszawski w dniu 9 czerwca 
1808 r: podpisał dekret wygnania 
Benonów z Księstwa W iedonaście 
dni później Benoni opuścili War­
szawę. Ile prawdy było w Oskarże­
niach stawianych zakonowi _
trudno dziś stwierdzić. Nie ulega 
Jednak wątpliwości, !ź wysiedlenie 
Benonów odbyło się pod dużą pre- 
-ją Paryża.

(W)
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Uroczystości w 1-ej Dywizji
Im. T. Kościuszki

W dniach 12—13 b. m. odbędą się 
W Warszawie uroczystości I-ej Dy­
wizji im. T. Kościuszki — w 3-cią 
rocznicę bitwy pod Lenino, która 
zapoczątkowała szlak bojowy Dy­
wizji.

Program uroczystości przewiduje 
•pel poległych, który odbędzie się 
na pi. Zwycięstwa, połączony z za­
paleniem zniczów j oddaniem 9 salw 
• 6 dział. Głównym punktem uro­
czystości będzie przysięga młodych 
kość uszkowców, poprzedzana Mszą 
św. i kazaniem. Po uroczystości 
Й-ładania przysięgi — przemówienia 
i defilada, poczym wspólny obiad 
żołnierzy w pułkach, wreszcie wie­
czorem tego samego dnie — zabawy 
i wieczory żołnierskie.

Komitet Organizacyjny uroczysto- 
ści planuje zaproszenie pewnej ilo­
ści starych kościuszkowców, uczest­
ników bitwy pod Lenino, głównie 
spośród zdemobilizowanych żołnie­
rzy 1 osadników na Ziemiach Od­
zyskanych.

Zamknięcie Zjazdu
Naukowa-Literackiego 

Im. B. Prusa
Prace Zjazdu Naukowo-Literac- 

kiego im. Bolesława Prusa zostały 
zakończone ezeregiem rezolucji, z 
których jedna domoga się, aby 
projekt programu nauczania języ­
ka polskiego został poddany dysku- 
•Ji nauczycieli polonistów. Nadto 
postanowiono wyłonić komisję, ma­
jącą na celu ustalenie listy dzieł z 
.Zf.kresu literatury polskiej, które 
winny być wydane drukiem i za­
apelować do władz miejskich War 
•zawy, aby nie zmieniały tradycyj­
nych nazw ulic uwieńczonych w 
twórczości B. Prusa.

Podwieczorek artystyczny

Wychowanie fizyczne i sport
POZNAN NIE CHCE CZECHOW
Wobec zrezygnowania przez Poz­

nań ze startu w przyszłą niedzielę 
lekkoatletów czeskich, PZLA zde­
cydował się odwołać przyjzd Cze­
chów do Polski.

Wydaje się nam bardzo dziwne 
stanowisko Poznania. Organizując 
pięciobój męski, trójbój kobiecy i 
sztafety o mistrzostwo Polski moż­
na było dołożyć jeszcze trochę sta­
rań, aby stolica Wielkopolski zo­
baczyła tyczkarza Bema, sprintera 
Davida i sprinterkę Bemową, nale­
żących przecież do ekstraklasy 
rope jakiej.

Czy Poznań zapomniał już o 
niakowskim i lekkoatletyka 
tam tak mało atrakcyjna?

MISTRZOSTWA MILICJI
W Warszawie rozpoczęły

PRZED SEZONEM HOKEJOWYM
Polski Związek Hokeja na Lo­

dzie przystąpił obecnie do uregulo­
wania spraw organizacyjnych i 
zrzeszenia licznych klubów „dzi­
kich“.

Początkowo utworzonych zostało 
tylko pięć okręgów: krakowski (woj.

eu-

Bi- 
jest

.. się 
Igrzyska Sportowe Milicji Obywa­
telskiej o Mistrzostwo Pc'ski.

W piłce nożnej startuje 16-cie ze­
społów. W siatkówce i koszykówce 
po 15-cie. Wyścig kajakowy odbę­
dzie się na dystansie 10 km z Wi­
lanowa do ośrodka sportów wod­
nych MJKS (4-go w piątek).

Konkurencje lekkoatletyczne od­
będą się w piątek 4-go od godz. 
15-ej na Stadionie WP.

HISTORIA

FILOZOFII
tom

Histeria Starożytna I
I
Średniowieczu

Stron 415 11 portretów
Zł. 550

krakowskie i rzeszowskie), śląski 
(woj. śląsko - dąbrowskie i dolno­
śląskie), łódzki (woj. łódzkie i kie­
leckie), warszawski (woj. warszaw­
skie, lubelskie i mazurskie) oraz 
poznański (woj. poznańskie, zach.- 
pomorskie, gdańskie i pomorskie).

W związku z nowymi przepisa­
mi gry w hokeja na lodzie, przy­
jętymi przez Międzynarodową Fe­
derację Hokejową, PZHL zapowia­
da wydanie ich w najbliższym cza­
sie drukiem.

Podajemy adres sekretariatu 
PZHL: Kraków, ul. Wenecja 3/4. 
FINOWIE LEPSI od FRANCUZÓW

W Paryżu lekkoatleci Finlandii 
zwyciężyli reprezentację Francji 
74:66. Zdecydowały dużo lepsze 
wyniki Finów w rzutach, bo biegi 
wygrywali przeważnie Francuzi 
(prócz długich).

Ważniejsze wyniki: 100 m. — 
Valmy (Fr.) 10,9. 400 m. — 1) Chef- 
d'hotel 49,1, 2) Arrifon (obaj Fr.) 
49,6. 800 m. 1) Hansenne (Fr.) 
1:50,7, 2) Storskrubb (Finl.) 1:51,9. 
1500 m. — 1) Sitaloppi (Finlandia) 
3:52,8, 2) Pujazon (Fr.) 3:53,3. 110 
m. pł. — Marie (Fr.) 14,8. Kula — 
1) Baerlund 15,10, 2) Lehtila (obaj 
Findl.) 14,98.

Co grają
TEATRY

TEATR POLSKI (Karasia 2): dzid 4 
godz. 18 „Grube ryby" z L. Solskim.

OPERA (Marszałkowska 8): o godz. Ш 
„Wesele".

MAŁY (Marszałkowska 81): dziś o godz. 
10 komedia Benedetti'ego „Szkarłatne 
róże" w reżyserii Z. Sawana.

POWSZECHNY (Zamojskiego 20): dz« 
o godz. 10 komedia A Fredry „Damy 
1 Huzary" w reżyserii H. Buczyńskiej.

PRASKI TEATR REWII (Zygmuntow- 
ska 8): codziennie o godz. 17 1 19 -Asy 
pierwszej klasy".

TEATR STUDIO (Karowa SI): dzid O 
godz. 1>8 „Produkcja Pana Brandta". 
god.z. 15.30 i 18 „Produkcja Pana Brandt**

TEATR LUDOWY (Targowa 73): co­
dziennie o g 19 rewia „Konkurs humoru" 

„kukułki ~
„Reduta" (Nowy Świat 8): dziś o godz. 
19 „Sezonie

,*• kliu-b satyryków w kaw.
o-twórz

KINA
(MarszaUkowsika 56): „Ciche

(Chmielne 33): „WlelM

.«karti 
_____ _ ___ . I

TĘCZA (Żoliborz, Budna 4): „Bzyrmeś 
Chan" . '

KINO OŚWIATOWE ŚWIETLICA P.PJL 
(Stalowa 71): „Zwierzęta egzotyczne".

KINO OŚWIATOWE DOMU KULTUBT 
ROBOTNICZEJ (Żoliborz, Plac Inwalidów 
10): „Prawo Wielkiej Miłości".

O godz. 18 seanse w kinach zarezemmoj 
wane są dla Związków Zawodowych. N* 
seanse te passe-partout oraz bilety bez- 
plaitne nie są honorowane.

POLONIA
wesele“.

ATLANTIC 
przełom".

SYRENA (Prag*, Inżynierska J): 
rodzimy Goupi".

Przetarg
Departament Intendentury M. O. N. w Warszawie ul. Koszykowa 

na dostawę dla W. P. następują-79, ogłasza przetarg nieograniczony 
cych artykułów:

a) kawy zbożowej konserwowej
w ilości 200 ton.

b) kawy zbożowej namiastki w
c) suchary dietetyczne pszenne 30 ton.
d) kiszki kaszanej w ilości 200 ton miesięcznie.
a) noży stołowych z rączką metalową
b) patelni szlifowanych srebrnych 36 cm
c) wanienek ocynkowanych owalnych długości 90
d) kubków emaliowanych 9 cm średnicy

z cukrem w kostkach a 50

ilości 400 ton.

gram Kotły parowe

Od Cyda do Żołnierza Polskiego
W piątek, dnia 4.10. o godz. 18.30 

1 w niedzielę dnia 6.10. o godz. 
18.30, odbędą się w sali „Roma“ 
Nawogrodzka 49, wieczory arty­
styczne pt. „Od Cyda do Żołnierza 
Polskiego“ z gościnnym występem 
Wł. Surzyńskiego, artysty b. Tea­
tru Wileńskiego. W programie fra" 
gmenty z „Cyda CorneilTa w tło 
meczeniu St. Wyspiańskiego (ilustr. 
muz. T. Szeligowskiego) oraz cały 
szereg wyjątków arcydzieł poezji.

W wieczorze udział wezmą: Mi" 
la Iwanicka 1 Józef Kozłowski.

Przy fortepianie H. Dobrzyńska'. 
Bilety do nabycia w Centralnym 

Biurze Koncertowym, Zgoda 5 — 
III p., od godz. 10—18-ej. 
4 i 6.10. w kasie „Roma“ 
10 rano. Dla Związków 
wych

płomienicowa-plomieniówkowe, każ­
dy o powierzchni grzejnej 62 m2, 
ciśnieniu roboczym 7 atm. produk­
cji Zakładów Ostrowieckich, rok 

budowy 1937, ma na sprzedaż 

Gdynia 4, Rzeźnia Miejska
Kr. 1301-0

sztuk
9»
П

Wszelkich informacji udziela Departament Intendentury Koszy­
kowa 79 blok „B“ pokój Nr 25 codziennie do dnia 12. X. 46 r.

Oferty w zalakowanych kopertach bez znaku firmy z napisem jednego 
z wymienionych przetargów składać do skrzynki ofert., znajdującej 
się w bloku „B“ parter pokój Nr (oficera służbowego do dnia 12. X. 
46 r. do godz. 10 rano.

Oferty mogą być składane na całość dostawy lub też na jeden 
z artykułów. -------

Do oferty należy dołączyć kiwit wpłaconego wadium w wysokości 
1% sumy oferowanej, odpis rejestru handlowego i dowód wpłaty PPOK.

Otwarcie ofert nastąpi dnia 12. X. 46 .r. w 
„B“ pokój Nr 25 w godzinach:

1 przetarg godz. ll-ta
2 „ „ 12-ta

Departament Intendentury 
przetargu bez podania przyczyn i obowiązków 
tulu jakichkolwiek odszkodowań, prawo wolnego wyboru oferenta, 
uznanie, że przetarg nie dał dodatniego wyniku oraz prawo przepro­
wadzenia w czasie ważności ofert dodatkowego przetargu ustnego lub 
pisemnego pomiędzy wybranymi oferentami. Kr. 1307-0

cm

100.000
2.200
1.500 

20.000
P.C.K.

Okręg Warszawski Polskiego Czer 
wonego Krzyża zaprasza wszystkich 
swoich przyjaciół i sympatyków na 
podwieczorek połączony z produk­
cjami artystycznymi z udziałem u- 
iubionej pieśniarki p. Janiny Wi­
niarskiej Podwieczorek odbędzie 
•ię w niedzielę 6 października w 
kawiarni ..Polonia“ Jerozolimskie 
39 o godz. 16-tej.

Zamówienia na stoliki przyjmuje 
codziennie P.C.K., ul. Plusa XI nr 
24/26, I p., pokój nr 4, w godzi­
nach 10—14.

Nowy numer „Kuźnicy
’ Numer 39 tygodnika spoleczno- 
fiłerackiego „Kuźnica“ przynosi sze­
reg ciekawych pozycyj. Prócz ar­
tykułu A. Zawilskiego — pierwsze­
go z cyklu o przyczynach klęski 
wrześniowej, zwraca uwagę arty­
kuł polityczny Sokołowskiego p. t. 
„Odpowiedź emigrantom“ — jest 
to polemika z obecnym stanowis- 
k em naszej emigracji W dyskusji 
■zkolnej zabiera powtórnie głos 
Zdzisław Libera w artykule p. t. 
„Sceptycyzm i entuzjazm“. Nr bie­
żący przynosi interesujący szkic 
historyczny H. Eile o Warszawie.

Dział literacki przynosi prozę 
(artystyczną M. Kochańczyka. Poezję 
reprezentują wiersze Juliusza Żu­
ławskiego.

Zainteresowani malarstwem znajdą 
W nowym numerze „Kuźnicy" naj­
nowsze rysunki Picassa.

Ryszard Matuszewski pisze o poe- 
tji W. Broniewskiego i A. Słonim- 
■kiego.

Bieżący numer pisma przynosi 
nadto szkic z pogranicza lingwisty, 
ki prof. II. Ułaszyna.

Numer zawiera zwykły dział not
I - polemik.

Konkluzja
„Polacy za dużo myślą o tym, co 

robi Stalin, Bevin czy Truman, a 
wtpomiinają o tym, co robił Hitler. 
Polacy ciągle myślą o tym, kto bę­
dzie ministrem, a za mało myślą, 
co będze z Polską“ — pisze prof. 
Konstanty Grzybowski w najnow­
szym 39 numerze „Odrodzenia“.

Ten sam numer przynosi świetny 
poemat K. L Gałczyńskiego „Kol­
czyki Izoldy“ Poza tym znajdujemy 
tu wnikliwe prace krytyczne — St. 
Holsztyńskiego. W. Macha, K. Wyki 
t K. W Zawodzińskiego.

Dział sprawozdawczy niezwykle 
urozmaicony. Spotykamy tu nazwi­
ska: K. Kuliczkowskiej, St. Łoba- 
ezewskiej. M Promińskiego, J. Sie­
radzkiego. A. M. Swinarskiego, J. A. 
Szczepańskiego.

Oprócz tego nowy ten numer za­
wiera dalszy c ąg książki wydawa-! — -w ------- ------ - 7, -- . .
B«i w Anglii SL Mackiewicza rze Dyrekcji dnia 10 października 1946 r. do godziny 10-ej, gdzie można 
jCata» I nabyć ślepy kosztorys i uzyskać bliższe informacje. IL. 1

sali przetargowej blok

OGŁOSZENIA 
drotone

HANDLOWE
W dniu 

od godz. 
Zawodo-

rano 
rano
zastrzega sobie prawo unieważnienia 

ponoszenia z tego ty-

Ogłoszenie M. 0.
Komenda M, O. m. st. Warszawy przyjmuje kandydatów na 3 mie­

sięczny Kurs Szeregowych do Centrum Wyszkolenia Milicji Obywa-1 
telskiej w Słupsku.

Warunki przyjęcia:
a) obywatelstwo polskie,
b) nieskazitelna przeszłość,
c) pochodzenie socjalne, robotnicze albo chłopskie względnie inte­

ligencji pracującej, -----
d) umiejętność czytania, pisania, rachowania,
e) wiek od 20 do 35 lat,
f) przekonania demokratycznie, potwierdzone odpowiednimi refe­

rencjami. —
podania należy przedstawić następujące załączniki:
1. Życiorys, ■
1. świadectwo lojalności,
3. referencje, -----
4. zaświadczenie z miejsca zamieszkania,
5. 2 fotografie. ———
Bliższych informacji udziela Wydział Personalny Komendy M. O. 
st. Warszawy, Aleja Wyzwolenia 34 (6-go Sierpnia). Kr. 1308-1

Do

m.

Ogłoszenie o przetargu nieograniczonym
Dyrekcja Okręgu Poczt i Telegrafów w Lublinie ogłasza niniej­

szym przetarg nieograniczony na wykonanie remontu kanalizacyjnego 
w gmachu Upt. Lublin 2.

Przetarg rozpocznie się w dniu 12. X. 1946 r. o godzinie 12-tej 
w lokalu Oddziału Budowlanego Dyrekcji Okręgu Poczt i Telegrafów 
w Lublinie, ul. Szopena 9, I piętro pokój Nr 10. Do tego terminu do­
puszczalne jest składanie ofert pisemnych.

Oferty winny być składane w zalakowanych kopertach z napisem 
„Oferta przetargowa na wykonanie remontu kanalizacyjnego w gma­
chu Upt. Lublin 2“.

Wniesienie oferty winno być poparte złożeniem wadium w wys. 
2% oferowanej sumy na konto P.K.O. Nr 3002 Dyrekcji Poczt Lublin.

We wskazanym wyżej biurze, zainteresowani mogą przeglądać 
wzory umów i przepisów, oraz nabyć ślepe kosztorys}' po cenie 100 zł.

Dyrekcja zastrzega sobie sobie prawo wyboru z przetargu przed­
siębiorcy bez względu na cenę oraz prawo uznania, że przetarg nie 
dał wyniku. _____________ *Kr- 1311-1

Portrety z każdej fotografii wyko­
nuje artystycznie „EL-CHA-FILM" 
Al. Jerozolimskie 27 — Prowincję 
informujemy listownie. Kr. 640-0
Aptekę na prowincji między Łodzią 
a Warszawą wydzierżawię, sprze­
dam. Oferty pod „Apteka“ „Czytel­
nik“, Łódź, Piotrkowska 96.

Kr. 1269-0
POSZUKIWANIA

t

Poszukuję Barszcz Heleny z có­
reczkami 13 1. Elżbietką i 9 L Mi- 
reczką widziane ostatni raz w dn. 
27 września 1944 r. w drodze z 
Mokotowa na Służewiec, ubrane: 
matka w granatowe palto z sza­
rym kołnierzem, córka starsza w 
granatowe palto, młodsza w jasne. 
Każdego kto widział w tym dniu, 
lub wie coś o dalszych losach tych 
osób, proszę gorąco o wiadomość. 
Barszcz Jan, Warszawa, Marszał­
kowska 3 „Czytelnik“. Kr. 665-0
Sylwestra Szelągowskiego ur. 1.1. 
1928 roku, powstańca z Batalionu 
szturmowego „Odwet“ na Mokoto­
wie, pseudo „Lotnik“, poszukują 
rodzice i proszą o podanie wiado­
mości pod adresem Warszawa, 
Marszałkowska 51, sklep piśm.
Ktokolwiek by wiedział o Franci­
szku Cichorskim, podoficerze z 4 
pułku lotniczego z Bydgoszczy, wy­
jechał w roku 1939, prosi brat o 
wiadomość o nim. Poczta Strze- 
mierzyce, ul. Długa 24, pow. Bę­
dzin, Stanisław Cichorski.

PRACE ZAOFIAROWANE
i

specjalna zniżka“.

Radio
W dniu 2 tai. (środa) usłyszymy m 

in. następujące audycje:
6.00 Sygn. czasu i pleśń por.; 8.M 

Dz.ien. por.; 7 00 Aud. por.; 7 30 Powt. 
najw. wiad. dzień, por.: 12.05 Dzień, poi.; 
12.35 Arie i pieśni; 12.55 5 mimrt poezji; 
13.25 Konc. rozr.; 14.00 ,.MIuś" czy^ „Eu­
ropa" opowiad. dla dzieci;
16.10 ~ ' 
klu 
opr. 
rzy;
17.50 
Aiud. ---------------------- ---- . -
Wiad. sport.; 19.30 Muz.; 19.00 Nauka 
pr-zy głośniku; 19.30 Aud. chopinowska; 
20 00 Dzień, wlecz.; 2030 Kwadrans muz. 
popu.l.; 20.45 Sbuch. „Ciężko kto nie mi­
łuje—ciężko kto miłuje": 21.00 Wyjątikl 
z oper Mozarta aud. slow.-muz.; 21.4S 
Kwadrans prozy; 22.00 Konc rozr.; 23.00 
Ostat. wiad. dzień, rad.; 23.30 Muz.; 24.00 
Hymn.

W dniu 3 bm. (czwartek)
6.00 Syign. czasu, pleśń por.; 6.05 Dzień, 

por.; 7.00 Aud. por.; 7.30 PowU. najw- 
wiad. dzień, rad.; 12.05 Dzień, pot.; 12.35 
Popul. utwory skrzypcowe; 12.56 5 mi- 
nut poezji; 13.25 Muz. obiad.; 14.00 „Gan­
ges— święta rzeka Indii“ pog dila dzieci; 
14.15 ......................... —-
18.00 _____ ____________ ___ ______
16.55 „Książka dawniej i dziś" reportaż; 
17.10 Popul. piosenki; 17.50 Odbudowuje­
my Warszalwę; 17.56 „Ze świata radia; 
18 00 Kącik świetlicowy; 18 10 „Józef Cze- 
chowicz"; 18.30 Konc. solistów; 19.00 Na­
uka przy głośniku; 19.30 Aud. slow.-muz. 
„Istota symfonii“; 20.00 Dzień, wlecz.; 
20 30 INasze pleśni wyfc. Maria Drewnda- 
kówna; 20.45 „Trzy ballady" Mickiewicz 
— Kasprowicz; 21.10 Konc. rozr. 21.45 
Kwadrans prozy; 22.00 „Pokrzywy nad 
Brdą". 22.15 Konc. Ork. Tan.; 23 00 Ost. 
wiad. dzień, rad.; 24.00 Hymn.

Pielęgniarki dyplomowane do pracy 
w ambulansie potrzebne Dolny 
Śląsk PUR. Pensja 3250, stołówka, 
mieszkanie. Zgłoszenia Wrocław, Bo­
lesława Krzywoustego 35. Kr. 1313-0
Drogomistrz ze świadectwami pra­
cy potrzebny Pow. Zarządowi Dro­
gowemu w Dzierżoniowie ul. Oby­
watelska nr 4. Dolny Śląsk.

Kr. 1309-0

Z- Z‘ Z; 14.10 Muz.; 
Dzień, poipoł.; 10.30 XI aud. z ey- 
„Jnetrumenty muz. — Altówka" w 
M. Drobnera; 16.56 Portrety pisa­
li.10 Korne. Malei Orkiestry P.R.; 
Odibu'dowuijemy Warszawę: 17.5« 
wojsk.; 18.10 Report, dźwięk.; 18 25 

10.30 мда.; *“

AuU. dla milodzeży; 14 30 Reportaż; 
Dzień, ipopoł.; 10.30 Arie operowe;

Przetarg nieograniczony Nr. 169
Dyrekcja Odbudowy Warszawskiego Węzła Kolejowego, Warszawa 

ul. Targowa 70 m 4 ogłasza przetarg nieograniczony na dostawę czę­
ści sieci trakcyjnej (rur żelaznych i stalowych ciągnionych bez szwu 
i cynkowanych na gorąco) dla odbudowy sieci obu torów odcinka War­
szawa Wschodnia — Miłosna.

Oferty należy składać do skrzynki ofertowej, umieszczonej w Biu-

t
ROŻNE

Sąd Grodzki w Kętrzynie, woj. ol­
sztyńskie wzywa wszystkie osoby, 
które wiedzą o szkodliwej działal­
ności względem Narodu Polskiego 
Zielepury Aleksandra, syna Adolfa- ! 
Adama i Emilii, lat 27 na terenie' 

I wsi Podwysokie pow. suwalskiego i 
jŁic ...иена J podczas okupacji niemieckiej, by o | 
Kr. 1306-1 i tym zawiadomiły Sad. Kr 1310-1

RZECZPOSPOLITA 
Warunki prenumeraty 

miesięcznie zl. 75,— wraz z przesyłką 
pocztową. |.

CENNIK OGŁOSZEŃ 
Ogloerenia drobne po rf. 10,— za wy­
raz (min. 100 zł ), poszuW wanle rodzin 
l pracy po zł. 3 — za wyraz (min. 30 zł.) 
Tłustym druidem 100% drożej. Ogłosze­
nia wymiarowe (za 1 mm. szerokości 1 
szpalty) za tekstem po zł. 25—, w tek­
ście po zŁ 40.—, nekrologi po zł. U.— 
W numerach świątecznych dopłata 25%. 
Za terminowy drulk ogłoszeń administra­

cja nie odpowiada.
OGŁOSZENIA PRZYJMUJĄ! ’•*' 

Biuro ogłoszeń „Czytelnik" — Centrala 
ul. Wiejska 14, agentura na Pradze ul. 
Targowa 84, księgarnia Jeżewskiego), od­
dział ul. Marszałkowska 3/5; rozdzielnia 
gazet ul. Poznańska 38 i pl. Inwalidów 
(Żoliborz); Księgarnia „Czytelnik" uł. 
Nowy Świat 47, ul. Marszałkowska M, 
ul. Puławska 49; księgarnia „Wolność", 

ul. Marszałkowska 95. , a

Wydawca: Spółdzielnia Wydawntcaą 
i Czytelnik".
I Odpowiedzialny za pismo KomUtet 
■ Redakcyjny.

Rękopisów nadesłanych nte zwraca sią 
Odbito w drukarni Nr 2 Spółdz. . Czy. 

letnik", W w a. ul. Marszałkowska 1/Ł 
B-10328

B-113Ü


